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Samorządy nie wywie-
szają białej �agi!

Plac Gagarina do przebudowy, 
ale nie za 7,5 miliona

Już dwa tygodnie temu 
ilość interwencji związa-
nych z pożarami traw w 
powiecie krapkowickim 

była zatrważająca, bo doli-
czano się ich aż 9. Niestety 
statystyki w tym zakresie 
nie maleją i w ubiegłym ty-

godniu takich interwencji 
było jeszcze więcej. Więk-
szość z nich miała miejsce 
w Gogolinie. 

Dokończenie na str. 4.

Do incydentu doszło w 
sobotę 19 marca o godzinie 
16.30 na 242. km autostra-
dy w kierunku Wrocławia. 
Osobową mazdą podróżo-
wało w sumie 5 obywateli 
Ukrainy: dwóch mężczyzn, 
kobieta i dwójka dzieci.

- Pojazdem kierował 
19-letni mężczyzna – mówi 
st. sierż. Dominik Wilczek, 
o�cer prasowy KPP w Krap-
kowicach. – W samochodzie 

znajdował się jeszcze jeden 
mężczyzna w tym samym 
wieku, 41-letnia kobieta 

i dwoje dzieci: 3-latka i 
10-latka.

Dokończenie na str. 2.

Grasuje

11 wyjazdów straży pożarnej w ciągu ostatniego tygodnia do gaszenia traw w powiecie krapko-

wickim to absolutny rekord tego sezonu. Aż 6 zdarzeń miało miejsce w Gogolinie, w niedalekich 
odstępach miejsca i czasu. Pojawiły się podejrzenia, że palące się trawy były sprawką podpalaczy.

Zmęczeni wojną, zmęczeni drogą
Błyskawiczne decyzje o wyprowadzce, wielogodzinne postoje na gra-

nicy i kilkusetkilometrowe podróże drogowe mogą przynieść tragicz-

ne skutki. Coraz częściej słyszy się, że na polskich drogach dochodzi 
do wypadków z udziałem Ukraińców, w tym także śmiertelnych. Nie-

bezpieczne zdarzenie miało również miejsce na krapkowickim od-

cinku autostrady, gdzie dachowało auto z małymi dziećmi w środku.

podpalacz?
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Wydawca należy do

Norbertowi Siekiera, 

dzieciom i całej rodzinie 

wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

Danuty Siekiera

 składa 

Bernard Langer z całą Rodziną

Z wielkim smutkiem i żalem

przyjęliśmy wiadomość o śmierci

naszej koleżanki

śp. Danuty Siekiera
wieloletniej pracownicy Ośrodka Pomocy 

Społecznej w Krapkowicach

Pogrążonej w żałobie Rodzinie i Bliskim

składamy wyrazy głębokiego współczucia

Pracownicy Ośrodka Pomocy Społecznej 

w Krapkowicach

„Do tego domu wstępujemy, zdrowia, szczęścia winszujemy! Zdrowia, szczęścia 
i wszystkiego - od gaiczka zielonego!”. Zgodnie z tradycją dzieci z Publicznego 
Przedszkola nr 3 w Gogolinie powitały pierwszy dzień kalendarzowej wiosny, od-
wiedzając gogoliński magistrat z marzanną oraz gaikiem. (mar) 

Zmęczeni wojną, zmęczeni drogą
Jak wynika z relacji, męż-

czyzna nagle zjechał ze swo-
jego pasa ruchu, co praw-
dopodobnie spowodowane 

było silnym podmuchem 
wiatru. Samochód dacho-
wał, a potem swoją jazdę 
zakończył w rowie.

- W wyniku zajścia 
41-latka wraz z dziećmi zo-
stała przetransportowana do 
szpitala w Opolu – dodaje 
o�cer prasowy. – Pracujący 
na miejscu policjanci stwier-

dzili, że kierowca samocho-
du był trzeźwy.

Ostatecznie zdarzenie za-
kwali�kowano jako kolizję, 
a samochód został usunięty 
na koszt kierowcy. 

(mim), fot. Prostozo-
polskiego

Jak informują krapko-
wiccy policjanci, do wypad-
ku doszło około godziny 
4.00 nad ranem. 34-latek 
kierujący osobowym renault 
clio nie dostosował pręd-
kości do warunków panu-
jących na jezdni, wypadł z 
drogi i wylądował na dachu 
w przydrożnym rowie. 

Samochodem podróżo-
wało w sumie dwóch męż-
czyzn, którzy nie mieli przy 
sobie telefonu. Porzucili 
więc samochód i piechotą 

poszli do domu, skąd powia-
domili służby o zdarzeniu.

51-letniemu pasażero-
wi nic się nie stało, jednak 
kierowca został przebadany 
przez zespół ratownictwa 

medycznego i ostatecznie 
zabrany do szpitala w Opolu 
z obrażeniami nogi.

- Obaj mężczyźni zostali 
przebadani pod kątem za-
wartości alkoholu we krwi, 
które potwierdziło, że byli 
pod wpływem alkoholu. 
Kierowca miał 0,5 promila 
– mówi st. sierż. Dominik 
Wilczek z krapkowickiej 
policji. – Po dokładnym zba-
daniu okoliczności zakwali-
�kowano je jako wypadek.

(dodi), (mim), fot. (dl)

Dachował i uciekł?

Zdarzenie miało 
miejsce na ulicy Strze-
leckiej pod kościołem 
parafialnym. Policjanci 
otrzymali zgłoszenie, że 
50-letni mężczyzna będą-
cy mieszkańcem powiatu 

opolskiego chce włączyć 
się do ruchu. Policja w 
porę zatrzymała śmiałka i 
przebadała go pod kątem 
trzeźwości. Jak się później 
okazało, w wydychanym 

powietrzu miał blisko 1 
promil alkoholu. 

Ponadto pijany męż-
czyzna nie miał uprawnień 
do prowadzenia samocho-
du, a peugeot, do którego 
wsiadł, nie miał aktual-

nych badań technicznych. 
Zabrano więc także dowód 
rejestracyjny. Policja skie-
rowała do sądu wniosek o 
ukaranie mężczyzny.

(mim)

W środę 16 marca na DW 424 w Malni doszło do wypadku. Renault wypadło z drogi, dachowało 
i wylądowało w przydrożnym rowie. 

Samochodem podróżowało dwóch mężczyzn – obaj 
byli pijani.

Bez prawa jazdy i pod wpływem alkoholu
W Gogolinie udało się zatrzymać pijanego kierowcę, który usiłował włączyć się do ruchu bez 
prawa jazdy. 
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Przypomnijmy, po za-
kończeniu prac i ponow-
nym otwarciu marketu 
zgłaszali się do nas czytel-

nicy, którzy narzekali na 
zmiany w funkcjonowaniu 
sklepu. Mówili, że zlikwi-
dowano stoisko mięsne i 

kantor. Zabrakło też ban-
komatu, który wcześniej 
stał przed sklepem. Jak 
mówili interweniujący, 
spowodowało to utrudnie-
nia głównie dla starszych 
osób, które nie posiadają 
samochodów i mają pro-
blemy z przemieszczaniem 
się.

Po kilku miesiącach 
jeden z problemów został 
rozwiązany – przy marke-
cie został zamontowany 
nowy bankomat. Miesz-
kańcy mogą już z niego 
korzystać.

(mn), fot. (kb)

Mają nowy  
bankomat

W zeszłym roku został przeprowadzony gruntowny remont marketu 
Biedronka na osiedlu 1000-lecia. Mieszkańcy skarżyli się wtedy, że 
spod sklepu zniknął bankomat. Teraz mogą mieć powody do zadowo-

lenia – przy obiekcie zamontowano nowe urządzenie.

Mieszkańcy mogą korzystać z nowego urządzenia.
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Z głębokim żalem i smutkiem 

przyjęliśmy wiadomość

o śmierci

Danuty Siekiera
Pogrążonemu w żałobie 

mężowi Norbertowi, dzieciom,

 bliskiej i dalszej rodzinie 

oraz wszystkim, 

których dotknęła ta śmierć

szczere wyrazy głębokiego 

współczucia składają 

Joanna, Konrad 

i Dominika z Rodziną

Serdeczne podziękowania

Księdzu proboszczowi Andrzejowi Klimek,

Księdzu Leonardowi Makiola,

Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, Znajomym, 

Delegacjom, Orkiestrze oraz wszystkim tym, 

którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili z nami

 smutek i żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz

 uczestniczyli we Mszy Świętej i ceremonii pogrzebowej

 śp. Danuty Siekiera
Za okazane wsparcie, słowa otuchy, wieńce i kwiaty 

serdeczne „Bóg Zapłać” składają

Mąż Norbert, Synowie Andrzej i Łukasz 

oraz Córka Iwona z mężem Arturem

UWAGA!!!
Gminny Ośrodek Kultury w Strzeleczkach

informuje, iż w związku z organizacją

 imprezy biegowej 

I Bieg Wiosenny po Zdrowie  02.04.2022r.

 – sobota, w godzinach od 10:00 – 15:00 

 drogami gminnymi w miejscowości 

Smolarnia (ul. Pachów), Serwitut i Kopalina

 - nastąpią utrudnienia w ruchu drogowym. 

Za utrudnienia przepraszamy. 

Święty Józef jest m.in. 
patronem mężczyzn i oj-
ców. Zgodnie z przyjętym 
zwyczajem w sołectwach 
naszego regionu organi-
zowane są wtedy wyda-
rzenia, w których biorą 
udział jedynie mężczyźni. 

W Gwoździcach 
świętowanie rozpoczęło 
się mszą świętą o godz. 
18.00, a następnie młod-
si i starsi panowie zostali 
zaproszeni na spotkanie 
przy ognisku. Dla uczest-
ników przygotowano 
konkursy i zabawy, był 
też czas na rozmowy. 

Imieniny Józefa ob-
chodzili również miesz-
kańcy Żywocic. Spotkali 
się przy symbolicznym 

ognisku, a następnie był 
czas na wspólną biesiadę. 
Oprawę muzyczną za-
pewnił miejscowy zespół 
Oder Blass Band.

(mn), fot. sołectwo 
Gwoździce, (kb)

Spotkanie odbyło się 
19 marca i tradycyjnie roz-
poczęło się od wbicia pala 
w ziemię przy placu zabaw. 
Następnie zgromadzeni 
przenieśli się do świetlicy 
wiejskiej, gdzie miało miej-
sce dalsze biesiadowanie. 

Na stołach królował pieczo-
ny świniak, a także trunki 
rozmaitego sortu. Dobrą 
zabawę zagwarantowała 
orkiestra, która rozśpiewała 
biesiadników. Muzykanci 
bisowali aż dwukrotnie.

To już piąty Józefek 
zorganizowany w Góraż-
dżach. Spotkanie cieszy się 
wielkim zainteresowaniem 
i powoli staje się wioskową 
tradycją.

(mim), fot. (kb)

Kultywują tradycję
Z okazji wspomnienia świętego Józefa w naszym powiecie odbywają się tradycyjne spotkania w męskim gronie. W sobotę 19 marca biesiadowali 
m.in. panowie z Gwoździc i Żywocic.

Świętowali również panowie z Żywocic.
Dla uczestników spotkania w Gwoździcach przygo-
towano konkursy i zabawy.

Przed biesiadowaniem tradycyjnie wbito pal w ziemię.

Józefek  
w Górażdżach

Po dwóch latach pandemicznej przerwy męska część rady sołeckiej 
zorganizowała w Górażdżach tradycyjnego Józefka. Udział w tym 
wydarzeniu wzięło blisko pięćdziesięciu mężczyzn z wioski i okolic, 
a także dwóch Ukraińców.

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Najbardziej pracowitym 
dniem dla strażaków był 15 
marca, kiedy to aż sześciokrot-
nie interweniowano w sprawie 
gaszenia traw w Gogolinie. 
Zaczęło się o godzinie 13.44, 
kiedy druhowie zostali zadyspo-
nowani do pożaru na ul. Bocz-
nej. Chwilę później, o godz. 
14.17 strażacy znów wyjechali 
do pożaru, tym razem na ul. 
Konopnicką. Następny wyjazd 
również miał miejsce przy ulicy 
Konopnickiej o godz. 17.56. 
Po dojeździe na miejsce okaza-
ło się, że pali się sucha trawa i 
zarośla w bliskiej odległości od 
zabudowań. Na szczęście pożar 
został opanowany, a ogień uga-
szony. O godz. 19.15 strażaków 
wezwano do pożaru przy ul. 
Kamiennej, gdzie również paliły 
się trawy, mimo że początkowo 
otrzymano zgłoszenie, że ogień 
trawi las. Po zakończeniu dzia-
łań przy pożarze lasu w okolicy 
ul. Kamiennej, o godzinie 19.50 
strażacy zostali jeszcze raz wysła-
ni do pożaru na ul. Konopnicką 
(już po raz trzeci). Ostatni pożar 
tego dnia w Gogolinie miał 
miejsce przy ulicy Bocznej.

Ilość interwencji związanych 
z pożarami traw w Gogolinie 
oraz częstotliwość ich występo-
wania były zatrważające i budzi-

ły poważne podejrzenia nie tylko 
wśród mieszkańców, ale także 
samych strażaków.

- Niemożliwe jest, żeby 
ogień pojawiał się w tak krótkim 
odstępie czasowym tak blisko 
siebie – mówi mł. bryg. Lucjan 
Lubaszka z KPPSP w Krapko-
wicach. – Sprawa tym bardziej 
budziła podejrzenia w momen-
cie, gdy pożary zaczęły pojawiać 
się o zmierzchu. Prawdopo-
dobieństwo ich samoistnego 
wystąpienia w takich warunkach 
bez udziału osób trzecich jest 
znikome.

W związku z podejrzeniem 
podpaleń w pewnym momencie 
postanowiono poinformować 
o tym fakcie służbę policji, aby 
sprawdziła czy w Gogolinie nie 
grasują podpalacze. 

Do gaszenia pożarów wy-
jeżdżały jednostki zarówno z 
JRG, jak i OSP Gogolin. Kilku 
strażaków nie ukrywało jednak 

swojego rozgoryczenia faktem, 
iż muszą gasić trawy, co jest 
skutkiem „głupich żartów” 
człowieka, zamiast bezpośrednio 
angażować się w organizację po-
mocy humanitarnej dla uchodź-
ców z Ukrainy. Jak się okazuje, 
taka potrzeba tego dnia była.

- 15 marca był bardzo pra-
cowitym dniem dla strażaków i 
bywały takie momenty, że na-
wet nie wysiadali oni ze swoich 
wozów strażackich, lecz byli 
kierowani do kolejnych pożarów 
– dodaje Lucjan Lubaszka. 

Jak się okazuje, ten dzień nie 
był jedynym, gdy w Gogolinie 
pojawiały się pożary traw. Po-
dobne zdarzenia miały miejsce 
jeszcze 18 i 20 marca. Oprócz 
tego w powiecie krapkowickim 
trawy paliły się także 14 marca 
w sąsiednim Obrowcu i w Krap-
kowicach, a także 19 marca w 
Mosznej. 

(mim), fot. (OSP Gogolin)

Grasuje podpalacz?
Dokończenie ze str. 1.
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GMINNY PUNKT KONSULTACYJNO – INFORMACYJNY 

PROGRAMU „CZYSTE POWIETRZE” 
 

Urząd Gminy Strzeleczki 
Rynek 4,  47-364 Strzeleczki 

tel. 774076660 

e-mail: ug@strzeleczki.pl 

www.strzeleczki.pl 
 

Skorzystaj z bezpłatnej pomocy w przygotowaniu wniosku  
o dofinasowanie do wymiany źródła ciepła i termomodernizację domu. 

  

„Czyste Powietrze” to program dla właścicieli i współwłaścicieli domów 
jednorodzinnych lub wydzielonych w budynkach jednorodzinnych lokali 

mieszkalnych z wyodrębnioną księgą wieczystą.  
 

Dotacje na wymianę źródeł ciepła i termomodernizację domu mogą sięgać 30 000 zł  
w przypadku podstawowego poziomu dofinansowania,  37 000 zł w wariancie podwyższonym 

i 69 000 zł w najwyższym poziomie dofinansowania.  

Wnioski należy składać na obowiązującym aktualnie formularzu, w wersji elektronicznej lub 
papierowej.  

Forma dofinansowania: 
 Dotacja (wniosek składany do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska  

i Gospodarki Wodnej w Opolu za pośrednictwem gminy lub przez portal gov.pl) 
 Dotacja z przeznaczeniem na częściową spłatę kapitału kredytu bankowego (kredyt 

Czyste Powietrze dostępny w wybranych bankach, których lista aktualizowana jest na 
stronie czystepowietrze.gov.pl) 

 
Więcej informacji o programie można znaleźć na stronie internetowej: 
www.czystepowietrze.gov.pl   
www.wfosigw.opole.pl 

Wójt Gminy Strzeleczki  
     Marek Pietruszka 

Prowizja nie do przebicia

ZWYCIĘSKIEZWYCIĘSKIE
• Pożyczysz nawet 160 000 zł  
• Absolutne 0 zł prowizji
• Weź Pożyczkę Fit 

z możliwością spłaty 
pierwszej raty 
nawet za 60 dni

• Konkurencyjne,  
niskie RRSO: tylko 8,35%

Pożyczka Fit umożliwia konsolidację zobowiązań zaciągniętych wyłącznie w innych instytu-
cjach finansowych. Maksymalna kwota pożyczki dostępna bez wychodzenia z domu wynosi  
100 tys. złotych. Pożyczka Fit bez wychodzenia z domu dostępna jedynie dla Klientów Kasy 
Stefczyka. Decyzja kredytowa zależy od indywidualnej oceny zdolności kredytowej.   
Przykład reprezentatywny z dnia 14.03.2022 r. dla Pożyczki Fit: Całkowita kwota kredy-
tu wynosi 83 840 zł. Zmienna roczna stopa oprocentowania dla całkowitej kwoty kre-
dytu wraz z kredytowanymi kosztami (prowizją: 0 zł, opłatą za dwa przelewy: 160 zł) 
wynosi 8%. Rzeczywista roczna stopa oprocentowania (RRSO): 8,35%. Czas obowią-
zywania umowy – 107 miesięcy, 106 miesięcznych rat równych: 1101,05 zł oraz ostat-
nia, 107. rata: 1100,63 zł. Całkowita kwota do zapłaty: 117 811,93 zł, w tym odsetki:  
33 811,93 zł.
Przyjdź do Placówki Pośrednika Kredytowego umocowanego do dokonywania czynności faktycznych lub 
prawnych w imieniu i na rzecz SKOK Stefczyka związanych z przygotowaniem, oferowaniem lub zawiera-
niem umów o kredycie konsumenckim oraz do czynności niezbędnych do wykonywania zawartych umów. 
Pośrednik Kredytowy Stefczyk Finanse spółka akcyjna z siedzibą w Gdyni (dawniej: Stefczyk Finanse – Towa-
rzystwo Zarządzające SKOK spółka z ograniczoną odpowiedzialnością S.K.A.), przy ul. Legionów 126-128.  
KRS w SR Gdańsk-Północ w Gdańsku, VIII WG KRS 903136, kapitał zakładowy: 209.187.735,12 zł (wpłacony  
w całości), NIP 586-227-79-20, REGON 221712086.

Krapkowice, ul. Wolności 2 
tel. 77 446 06 90
kasastefczyka.pl 801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)
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Wójt Strzeleczek Ma-
rek Pietruszka zaprasza na 
biegi dedykowane zarówno 
młodszym, jak i starszym 
miłośnikom ruchu na 
świeżym powietrzu. Bieg 
wiosenny podzielony jest na 
kilka kategorii. Od godziny 
10.30 dzieci i młodzież będą 
mogły spróbować swoich sił 
w biegach dla juniorów na 
dystansach 600 m (9-12 lat) 
oraz 1500 m (13-17 lat). Od 
godziny 12.00 odbywać się 
będą biegi główne dla do-
rosłych na dystansach 5 km 
oraz 10 km.

Zapisów można dokonać 
wyłącznie on-line za po-

średnictwem strony https://
www.zmierzymyczas.pl. Pod 
tym adresem dostępny jest 
również regulamin biegów, 
z którym należy się zapoznać 
przed dokonaniem rejestra-
cji. Każdy uczestnik otrzyma 
pakiet startowy, a wszyscy 
zawodnicy, którzy ukończą 

bieg, zostaną oznaczeni pa-
miątkowym medalem.

- Zapraszam wszystkich 
serdecznie do udziału w 
tym wydarzeniu – mówi 
wójt gminy Strzeleczki 
Marek Pietruszka. – Trasy 
przebiegają przez Smolar-
nię, w samym sercu Borów 
Niemodlińskich. Można tu 
podziwiać piękną zieleń i 
zaczerpnąć świeżego powie-
trza. Zapraszam do biegania 
i do wspólnego kibicowania.

Patronat honorowy nad 
imprezą objął marszałek 
województwa opolskiego 
Andrzej Buła.

(mim)

Przypomnijmy, że 
wniosek o nadanie numeru 
PESEL mogą składać: oby-
watele/obywatelki Ukra-
iny; obywatele lub obywa-
telki Ukrainy posiadający 
Kartę Polaka; członkowie 
najbliższej rodziny obywa-
tela/obywatelki Ukrainy 
posiadającego Kartę Po-
laka; małżonek/małżonka 
o b y w a t e l a / o b y w a t e l k i 
Ukrainy, ale niemająca 
obywatelstwa ukraińskie-
go. PESEL nadaje się także 
osobom, które od 24 lute-
go przybyły na terytorium 
Polski bezpośrednio z tery-
torium Ukrainy w związku 
z działaniami wojennymi 
w Ukrainie.

Wniosek należy złożyć 
osobiście. Dziecko do 12. 
roku życia nie musi być 
obecne przy składaniu pi-
sma‒ z wyjątkiem sytuacji, 
w której jego tożsamość 
będzie ustalana w oparciu 
o oświadczenie. Wtedy 
obecność jest obowiązko-
wa. Wniosek w imieniu 
dziecka składa jedno z 
rodziców, opiekun, kura-
tor, opiekun tymczasowy 
ustanowiony przez sąd 
opiekuńczy lub osoba 
sprawująca faktyczną pie-
czę nad dzieckiem. Od 

dzieci, które nie 
ukończyły 12. 
roku życia, nie 
pobiera się od-
cisków palców.

Przed wizytą w urzę-
dzie należy przygotować: 
wniosek o nadanie nume-
ru PESEL (dostępny na 
witrynie rządowej, a także 
w budynku urzędu gminy 
Strzeleczki), dokument, 
który potwierdzi dane po-
dane we wniosku oraz toż-
samość (w sytuacji braku 
tych dokumentów wnio-
skodawca składa oświad-
czenie), a także kolorowe 
zdjęcie na papierze foto-
graficznym w rozmiarach 
35 x 45 mm (szerokość x 
wysokość).

Składając wniosek dla 
osoby małoletniej (dziecka 
poniżej 18. roku życia), 

należy podać dane rodzi-
ców i/lub osoby sprawu-
jącej faktyczną opiekę nad 
dzieckiem. Uciekinierzy z 
Ukrainy mogą też założyć 
profil zaufany. W tym 
celu potrzebne są: telefon 
komórkowy z numerem 
telefonu od polskiego ope-
ratora i adres e-mail.

Punkt rejestracyjny w 
urzędzie gminy Strzeleczki 
otwarty jest w poniedzia-
łek, wtorek i czwartek w 
godz. od 7.30 do 15.30, w 
środy od 7.30 do 17.00 i 
w piątki od godz. 7.30 do 
14.00.

(mim), fot. archiwum

Pierwszy raz pobiegną  
po zdrowie

Już 2 kwietnia w Smolarni odbędzie się niezwykłe wydarzenie – I 
Bieg Wiosenny po Zdrowie, któremu patronuje m.in. „Tygodnik Krap-

kowicki”.

Ukraińcom nadają PESEL-e
W Strzeleczkach został otwarty punkt rejestracyjny dla obywateli 
Ukrainy. Znajduje się on w pokoju nr 12 budynku B urzędu gminy.

Punkt przyjmowania wniosków w urzędzie gminy 
już funkcjonuje.

Pierwsze warsztaty dla 
dzieci miały miejsce 21 mar-
ca w Domu Kultury w Ra-
cławiczkach. Wciąż jednak 
na swoje zajęcia czekają dwie 
grupy: młodzież szkolna (23 
marca) oraz dorośli i senio-
rzy (24 marca). Warsztaty 
są darmowe i prowadzone 
są przez Paulinę Stryj w ma-
łych grupach liczących po 
kilka osób. Dla uczestników 
przygotowane są stanowiska 
pracy z potrzebnymi mate-
riałami. Na czas składu tego 
wydania „Tygodnika Krap-

kowickiego” na warsztaty 
zapisały się łącznie 53 osoby.

Kolejnym wydarzeniem 
będzie tradycyjny konkurs 
kroszonkarski organizowany 
przez Gminny Ośrodek Kul-
tury w Strzeleczkach pod ho-
norowym patronatem wójta 
Marka Pietruszki. Odbędzie 
się on w dwóch terminach: 
25 marca o godzinie 9.30 
(dla uczniów szkół podsta-
wowych) oraz 26 marca o 
godz. 10.00 (dla młodzieży 
szkół ponadpodstawowych i 
dorosłych). Zmagania pro-
wadzone będą w sali domu 

kultury w Strzeleczkach. 
Zapisało się już ponad 100 
osób. Ta liczba robi wraże-
nie.

- Cieszę się, że możemy 
zorganizować kolejny kon-
kurs, który cieszy się tak 
wielką popularnością – mówi 
wójt Marek Pietruszka. - Jest 
to nie tylko dobra okazja 
do zaprezentowania swoich 
zdolności artystycznych, ale 
także do podtrzymywania 
naszych lokalnych tradycji. 
Zapraszam serdecznie do 
udziału. 

(mim)

Świętowanie miało 
miejsce 19 marca, w dniu 
liturgicznego wspomnienia 
św. Józefa. W Racławicz-
kach wszystko rozpoczęło 
się uroczystą mszą świętą w 

kościele para�alnym. Po niej 
odbyło się tradycyjnie wbicie 
pala w ziemię – nieodzowny 
element Józefka. Całość 
zakończyła się wspólnym 
biesiadowaniem przy stole.

Podobne święto zostało 
także zorganizowane przez 
sołectwo Strzeleczki. W obu 
wydarzeniach wziął udział 
wójt gminy Marek Pietrusz-
ka.

(mim), fot. (mar)

Będzie konkurs,  
będą warsztaty

Jeszcze w tym miesiącu w Strzeleczkach odbędzie się kilka wydarzeń 
związanych z rękodzielnictwem. Wójt Marek Pietruszka zaprasza do 
udziału w konkursie i warsztatach kroszonkarskich. 

Spotkali się w męskim gronie
W Racławiczkach i Strzeleczkach odbył się 
tradycyjny Józefek, czyli spotkanie dedyko-

wane wyłącznie mężczyznom. 

W Racławiczkach udział w wydarzeniu wzięło kilkudziesięciu mężczyzn.Również wójt Marek Pietruszka uczestniczył w trady-
cyjnym obrzędzie wbijania pala w ziemię. 
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Wielki Post
Już coraz rzadziej stosuje-

my się do żywieniowych reguł 
i zaleceń Wielkiego Postu, po-
przedzającego radosne, wiel-
kanocne świętowanie. Kiedyś 
żywieniowe ograniczenia wy-
nikały głównie z okresu tzw. 
przednówka, kiedy kończyły 
się zapasy z poprzedniego 
roku. Warto jednak przyha-
mować kulinarne folgowanie, 
które niewątpliwie wróci 
przez święta wielkanocne. 
Choćby tylko dla zdrowia. 
Nie będę tu „truła” o znanych 
faktach, że za dużo jemy 
mięsa, słodyczy i takie tam 
slogany. W tym czasie częściej 
raczej składamy na ołtarzu 
naszego poświęcenia i wyrze-
czeń jakieś zobowiązania, np. 
o czasowej alkoholowej absty-
nencji lub rzuceniu palenia, 
a niekoniecznie wynikające 
z wiary. A jednak warto wy-
korzystać zwyczajowy okres 
postu, by nieco podreperować 
swoje zdrówko. Zmuśmy się, 

by aby teraz jeść nieco mniej 
kalorycznie. Nic nam nie bę-
dzie. Aby wcielić to w czyn, 
proponuję pokłonić się kala-
�orowi. To warzywo nie tyle 
zapomniane, co niedoceniane 
i w sumie mało popularne. I 
choć teraz trudno o dobry ka-
la�or, bo to nie późne lato, ale 
można kupić dobre warzywo. 
Jędrne i zwarte, choć może 
nie najtańsze, ale cóż jest dziś 
taniego. Bo czy wiecie, że 
kala�or zapobiega chorobom 
nowotworowym, szczególnie 
rakowi prostaty i pęcherza 
(Panowie!!!), wszelakim 
owrzodzeniem, reumatyzmo-
wi, chorobom tarczycy i cu-
krzycy? Tak, tak. To prawda, a 
my jemy go mało. Najczęściej 
w zupie. A nasi pobratymcy 
Czesi spożywają go masowo 
jako „smażeny karbenatek”. 
U nas najczęściej je się go z 
wody, okraszony usmażoną 
na masełku bułką tartą lub 
bardziej wykwintnie, jako ste-
ki. No więc do czynu. Dbając 
o zdrowie w Wielkim Poście, 
zrobimy sobie i rodzinie pysz-
ne:

Placuszki z kalafiora  
i żółtego sera

Składniki:

- jeden nie za duży i nieuszko-
dzony kala�or bez ciemnych 
plamek

- ok. 150 g dobrej jakości żół-
tego sera

- 2 jajka

- 100 g mąki wrocławskiej

- spora szczypta soli i świeżo 
zmielonego pieprzu

- odrobina słodkiej czerwonej 
papryki w proszku

- szczypta ziół prowansalskich

- olej rzepakowy do smażenia

Przepis:

- kala�or ścieramy na tarce 
o grubych oczkach; nie tylko 
kwiaty (różyczki), ale zgrubie-
nia także

- w misce dodajemy do starte-
go warzywa jajka, starty też na 
grubszych oczkach ser, mąkę i 
przyprawy

- całość dokładnie i delikatnie 
mieszamy do uzyskania w 
miarę jednolitej masy

- z masy formujemy placuszki 
wielkości małej dłoni i grubo-
ści ok. 1,5 cm

- smażymy krótko (po ok. 2-3 
min.) z obu stron, aż będą 
dobrze rumiane

- pod koniec smażenia może-
my posypać drobno posieka-
nym szczypiorkiem

Podajemy z ziemnia-
kami z koperkiem i lekką 
kapustką. Wspomnienie lata 
i zapowiedź wiosny. A jak 
smakują wybornie na zim-
no. Pycha!!!

Pani Irenka

Do udaru niedokrwiennego mózgu dochodzi w momencie,
gdy skrzep krwi lub blaszka miażdżycowa zamknie światło naczynia, 

które doprowadza krew do mózgu.

Jeśli Ty lub ktoś z Twoich bliskich przeszedł udar mózgu, 

skontaktuj się z nami i dowiedz się więcej o programie DARMOWEJ rehabilitacji. 

I chociaż udar jest jedną z tych chorób, które atakują całkowicie znienacka, możemy 

jednak wyróżnić czynniki ryzyka jego wystąpienia takie jak: cukrzyca, nadciśnienie tętnicze, 

choroby serca, choroby naczyń krwionośnych, nadwaga i otyłość, brak aktywności fizycznej, 

nadużywanie alkoholu, palenie tytoniu. 

PROGRAM BEZPŁATNEJ REHABILITACJI

osób z chorobami sercowo-naczyniowymi

Dla osób w wieku od 18 do 65 roku życia,
Projekt „SAMED REHA-Kompleksowe wsparcie z zakresu rehabilitacji neurologicznej i kardiologicznej dla 

mieszkańców woj. opolskiego” (RPOP.07.04.00-16-0002/20-00).

tel.: 77 474 95 95Dowiedz się więcej!

REHABILITACJA

SAMED
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- Trudne czasy nastały 
teraz dla samorządów i 
dla mieszkańców, nowe 
problemy i nowe wyzwa-
nia, o których kilka lat 
temu nikt by nawet nie 
pomyślał: walka z pande-
mią, napływ uchodźców, 
którym trzeba zapewnić 
warunki do życia, opiekę 
edukacyjną itd. A przy tym 
wszystkim jeszcze są prze-
cież standardowe zadania, 
inwestycje, remonty… Z 
danych wynika, że gmina 
Gogolin przyjęła najwięcej 
uchodźców w powiecie…

- Wszyscy żyjemy teraz 
w nowej rzeczywistości i 
wymaga to podjęcia nowych 
działań. Jeszcze wczoraj wy-
zwaniem była dla wszystkich 
walka z pandemią i wszystko 
było temu podporządkowa-
ne, a teraz najważniejsza jest 
pomoc naszym przyjacio-
łom z Ukrainy. Jeśli chodzi 
o liczbę osób uciekających 
przed wojną, które przeby-
wają na terenie naszej gmi-
ny, to zmienia się ona z dnia 
na dzień: jedni przyjeżdżają, 
a niektórzy zatrzymują się 
tylko po drodze i jadą za 
dwa dni dalej. Uchodźców 
było już u nas w pewnym 
momencie ponad 600, choć 
ostatnie dane to około 400. 
Aktualnie dysponujemy 
kilkoma wolnymi miejsca-
mi w naszej gminnej bazie. 
Mówiąc „miejsce”, mam 
na myśli łóżko, materac, 
pościel, szafkę – to takie 
minimum przebywania w 
godnych warunkach. To wy-
zwanie świadczenia pomocy 
dotyczy całej Polski i jeszcze 
tak nie było, by samorzą-
dy wywiesiły białą �agę. 
Działamy tak jak wszyscy, 
robimy to z prostego odru-
chu serca: gmina, sołectwa, 
szeregowi mieszkańcy, nasi 
przedsiębiorcy, cała wspól-
nota, bo siłą samorządu jest 
wspólnota mieszkańców. 
Pomagamy – na pierwszym 
miejscu jest o�arność ludzi 
oraz środowiska bizneso-
wego, a następnie środki 
budżetowe zarezerwowane 
na zarządzanie kryzysowe 
– dysponujemy kwotą 250 
tysięcy złotych, z czego na 
mocy zarządzenia burmi-
strza zadysponujemy kwotę 
150 tysięcy złotych, korzy-
stając z zapisów tzw. specu-
stawy. Było nam może tro-
chę łatwiej, bo mieliśmy już 
dobrze wyposażoną bazę lo-
kalową – mówię o remizach 
OSP i Centrach Aktywizacji 
Wiejskiej, które urządzane 
były przez lata, właśnie po 
to, byśmy byli przygotowani 

na sytuacje kryzysowe. Mie-
liśmy też prawie 70 łóżek, 
które służyły do tej pory na 
potrzeby wymiany młodzie-
żowej z naszymi gminami 
partnerskimi. Ogłosiliśmy 
także zbiórki i nasi miesz-
kańcy oraz podmioty bar-
dzo się w nie angażują. To 
jest bardzo potrzebne, bo 
zgodnie z przepisami nie 
możemy pieniędzy z zarzą-
dzania kryzysowego wydać 
chociażby na leki – a niektó-
re osoby potrzebują opieki 
medycznej, czy na wyprawki 
szkolne. Mamy gminny 
ośrodek zdrowia, uchodźcy 
są tam przyjmowani, ale czę-
sto nie mają za co wykupić 
leków. Tu z pomocą przyszło 
jednak nasze Stowarzyszenie 
Pomocy Rodzinie Gminy 
Gogolin „Okaż Serce In-
nym”. Mamy utworzone 
dwa konta pomocowe: 
mniejsze wpłaty od osób 
�zycznych, w tym również 
z zagranicy mogą wpływać 
właśnie na rachunek Sto-
warzyszenia „Okaż Serce 
Innym”, a dla dużych wpłat 
utworzyliśmy za zgodą Re-
gionalnej Izby Obrachun-
kowej subkonto na rachun-
ku budżetu gminy. Tam 
darowizn i dotacji dokonują 
podmioty gospodarcze. Te 
pieniądze potem uchwałą 
rady tra�ają na wydatki do 
konkretnej jednostki, która 
tej pomocy udziela… No-
wych zadań i wyzwań, jakie 
nam doszły w związku z sy-
tuacją w Ukrainie, jest wie-
le, ale nie jest moją intencją, 
aby się chwalić. Robimy, co 
trzeba, a rolą burmistrza jest 
mieć taki zespół, by podzie-
lić te zadania, kto jest za co 
odpowiedzialny, bez szumu 
medialnego. To jest niepo-
trzebne. Winniśmy tak dzia-
łać, żeby to nie odbiło się na 
innej działalności.

- Czy dzieci uchodźców 
już uczą się w gogolińskich 
szkołach?

- Tu nie ma potrzeby 
pośpiechu, trzeba działać w 
sposób przemyślany, etapa-
mi, dobrze wszystko zorga-
nizować, biorąc pod uwagę 
potrzeby i możliwości. W 
pierwszej kolejności trzeba 
było zadbać o zapewnienie 
schronienia dla tych osób, 
aby mogły poczuć się bez-
pieczne. Dzieci z Ukrainy 
nie są jeszcze gotowe na to, 
by rozpocząć systemowo na-
ukę, dołączane do naszych 
klas. Nie ma sensu zwięk-
szać ich stresu i traumy. Nie 
jesteśmy też w stanie wejść 
w program i cykl nauczania 
realizowany w Ukrainie. 

Nasz plan na dziś jest taki, 
by te dzieci zintegrować w 
klasach stworzonych dla 
nich, przygotowujemy się 
do tego organizacyjnie, 
konsultujemy się z dyrekto-
rami szkół i nauczycielami. 
Wiemy, że jeśli ktoś będzie 
chciał tu zostać u nas na 
dłużej, powinien rozpocząć 
naukę języka polskiego. 
Mamy skompletowany 
zespół nauczycielski włada-
jący językiem ukraińskim. 
Umożliwiliśmy też naukę 
zdalną i póki co – stworzy-
liśmy zajęcia świetlicowe. Są 
one prowadzone w każdym 

sołectwie oraz w Gogolinie 
w Gminnym Ośrodku Kul-
tury, ponadto dzieci z Ukra-
iny mogą uczestniczyć bez 
opłat w zajęciach kółek za-
interesowań naszego GOK-
-u. Jesteśmy też gotowi, by 
wspomóc nauczanie on-line 
– jeśli będzie taka potrzeba, 
wyposażymy uczniów w ta-
blety. Przyjmujemy za to już 
dzieci do przedszkoli, specu-
stawa dała nam możliwość 
zwiększenia liczby dzieci w 
oddziałach: nigdy nie ma 
100-procentowej frekwen-
cji, więc jest to możliwe.   

- Z końcem grudnia in-
formowaliśmy, że w roku 
2022 Gogolin będzie miał 
rekordowy budżet, lista 
inwestycji była długa i 
imponująca, choć niektóre 
plany - jak wiemy - są uza-
leżnione od do�nansowań. 
Wiadomo już, czy uda się 
wszystko zrealizować? 

- Na tę chwilę pani 
skarbnik nie przekazała mi 
informacji, które by mnie 

uprawniały do tego, żeby 
powiedzieć, iż jakakolwiek 
inwestycja zaplanowana w 
budżecie na 2022 rok jest 
zagrożona. Te, na które 
otrzymaliśmy do�nanso-
wanie – przebudowa ulicy 
Powstańców w Gogolinie, 
realizacja kanalizacji w 
Obrowcu, dokończenie 
projektu budowy wiaduk-
tu, dokończenie moderni-
zacji ulicy Krapkowickiej i 
Strzeleckiej – są niezagro-
żone. Oczywiście nie wie-
my, jak długo potrwa woj-
na, jaka będzie sytuacja, ale 
jeśli doszłoby do sytuacji, 

że będą ważniejsze potrze-
by – a mogą one zaistnieć 
– to jeśli prawo nam na to 
zezwoli, być może trzeba 
będzie zrobić pewne korek-
ty. Dam przykład: ludzie 
pytają nas o możliwość po-
krycia przez gminę zwięk-
szonych kosztów odbioru 
odpadów czy rachunków za 
wodę i ścieki w przypadku 
przyjęcia pod swój dach 
uchodźców. Na razie nie 
ma takiej możliwości, ale 
jeśli ta sytuacja potrwa rok 
czy dłużej, to rozwiązania 
w tej kwestii muszą zostać 
wypracowane. Liczę tu na 
budżet państwa, może na 
środki unijne, gdy zostaną 
one uwolnione. Wierzę, że 
nasz budżet powiększy się 
o nowe zadania, w marcu 
złożyliśmy bowiem nowe 
wnioski do Polskiego Ładu 
i do programu rozwoju 
terenów popegeerowskich. 
Przypomnijmy, teraz mamy 
zapisaną w budżecie reali-
zowaną przy wsparciu z 

Polskiego Ładu moderniza-
cję szkoły w Malni – na to 
jest zaplanowanych w tym 
roku 2,5 miliona złotych, a 
w przyszłym – chcielibyśmy 
dać kolejne 2,5 miliona, 
przy czym cała inwestycja 
szacowana jest na 15 milio-
nów, a zawnioskowaliśmy 
o dotację w wysokości 10 
milionów… Te kolejne 
wnioski na inwestycje, 
których w budżecie nie ma, 
dotyczą: budowy ulic Nor-
wida i Hudali w Gogolinie 
za 3,2 miliona złotych, ter-
momodernizacji strażnicy 
OSP Obrowiec wraz z fo-
towoltaiką i wymianą bram 
garażowych – to jest 1,5 
miliona złotych oraz mo-
dernizacji Placu Wiejskiego 
i ulic przyległych w Choru-
li za 1,2 miliona złotych. 
Bardzo chcielibyśmy, aby 
te zadania udało się zreali-
zować, bo są one oczekiwa-
ne przez mieszkańców. Na 
razie mamy zabezpieczenie 
na wkład własny na Malnię 
i jesteśmy w stanie wygo-
spodarować je też na ulice 
Hudali i Norwida, a jeśli 
chodzi o pozostałe dwie 
inwestycje, to mamy zdol-
ność zaciągnięcia długo-
terminowego kredytu albo 
wyemitowania obligacji na 
ten cel.  

- A jak to będzie z na-
uczaniem niemieckiego 
jako języka mniejszości ? 
Jakiś czas temu pisaliśmy, 
że samorząd gminy Go-
golin podejmuje analizy i 
działania zmierzające do 
tego, aby tutejsze dzieci 
nie odczuły krzywdzącej 
decyzji rządu dotyczącej 
zmniejszenia liczby tych 
godzin i subwencji na ten 
cel. Czy już wiadomo, jak 
ten problem zostanie roz-
wiązany?

- Przedstawię może naj-
pierw tę kwestię w liczbach: 
w naszej gminie mamy 622 
uczniów, którzy korzystali z 
tego nauczania. Subwencja 
na nauczanie języka mniej-
szości zmniejszona została 
o ponad 350 tysięcy złotych 
w roku 2022, ale jeszcze do-
datkowo zmniejszono nam 
też o 0,5 miliona subwencję 
ogólną, tak więc sumarycz-
nie mamy prawie o 900 
tysięcy mniej. Trzeba mieć 
świadomość, że ta decyzja 
ma znaczenie nie tylko w 
aspekcie tożsamości kultu-
rowej i praw mniejszości, 
ale jeśli te godziny zostaną 
okrojone, odbije się to ne-
gatywnie na przygotowaniu 
młodych ludzi do startu w 
dorosłe życie, do ich kariery 

zawodowej, na przyciąganiu 
kapitału zagranicznego do 
naszej gminy, co przekłada 
się na konkretne nowe miej-
sca pracy. W tej chwili dobra 
znajomość języka niemiec-
kiego przez młodą kadrę jest 
naszym atutem i tym, co 
zachęca zagraniczne �rmy 
do lokowania się na terenie 
gminy. Istota tego problemu 
jest bardzo złożona… Mam 
nadzieję, że rząd zmieni tę 
decyzję, że te pieniądze do 
nas jednak tra�ą. I to muszą 
być rozwiązania systemowe, 
nie powinno być tak, że 
teraz poszczególne gminy 
poszukiwać będą specjal-
nych rozwiązań na własną 
rękę. Do mnie w tej sprawie 
zadzwonił burmistrz naszej 
partnerskiej gminy Schona-
gu – Falk Sluyterman i za-
pytał: jak możemy pomóc w 
tej sytuacji, aby wasze dzieci 
nie były stratne? Okazało 
się, że ta sytuacja w Polsce 
odbiła się w Niemczech 
szerokim echem i oni wśród 
radnych rady miejskiej 
dyskutowali na ten temat. 
To była bardzo pozytywna 
reakcja naszych partnerów i 
odpowiedziałem, że jestem 
tym zbudowany, ale że 
jednorazowe wsparcie nie 
rozwiąże naszego problemu, 
bo w kolejnych latach straci-
my krotność tej kwoty, jaką 
wyliczono teraz. To kolejna 
sprawa, w której samorządy 
nie mogą skapitulować i 
musimy cały czas wspólnie 
lobbować, aby to zmienić. 
A jeśli tak się jednak nie 
stanie… cóż, wtedy samo-
rząd będzie musiał szukać 
skutecznego rozwiązania, 
aby zachować ciągłość tej 
nauki. Jeśli będzie trzeba, 
nie zrobimy tego jednego 
kilometra chodnika czy od-
cinka ścieżki rowerowej, bo 
rezygnacja z tego nauczania 
w przyszłości skutkowałaby 
znacznie większymi stratami 
aniżeli te 350 tysięcy zło-
tych.

- Kolejny temat, jaki 
nurtuje mieszkańców Go-
golina to budowa wiaduk-
tu drogowego nad torami, 
która według pierwotnych 
zamierzeń miała być reali-
zowana już w roku 2021, 
ale wciąż pojawiały się 
jakieś perturbacje. Czy tu 
już wiadomo, kiedy ma 
dojść do tej mocno ocze-
kiwanej inwestycji? No i 
przy okazji - kiedy gotowy 
będzie tunel przy dworcu, 
bo też miał być gotowy już 
w 2020 roku, a ostatni o�-
cjalny termin to był koniec 
roku 2021…

PaNORAMA w GOGOLINIE

Z burmistrzem Gogolina Joachimem Wojtalą rozmawia Beata Szczerbaniewicz.

Samorządy nie wywieszą białej flagi

Moje serce bije dla naszej małej ojczyzny – mówi Jo-
achim Wojtala.
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W minionym tygodniu 
w środkach masowego prze-
kazu i komunikatorach były 
publikowane zdjęcia uka-
zujące długie kolejki matek 
z dziećmi oczekujących na 
możliwość złożenia wniosku 
w urzędach. W Gogolinie 
16 marca pierwsi uchodźcy 
pojawili się pod ratuszem 
już po godzinie 7.00. Ko-
lejka szybko została jednak 
„rozładowana”, a dla tych, 
którzy przyszli, udostęp-
niono salę z kawą, herbatą 
i wodą, gdzie mogli usiąść i 
zaczekać, dla dzieci zrobiono 
nawet kącik zabaw. Obsługa 
odbywa się sprawnie i bez 
tłoku, co docenił i pochwalił 
wojewoda opolski Sławomir 
Kłosowski, który osobiście 
zawitał do Gogolina, aby to 
zobaczyć. 

- Zorganizowaliśmy to 
w ten sposób, że zapisujemy 
te osoby na listę i potem 
oddzwaniamy, wyznaczając 
konkretny termin, poprzez 
sołtysów informujemy też, 
by najlepiej zgłaszać się do 
nas telefonicznie – mówi 
kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego w Gogolinie 
Urszula Piosek. – Chcemy 
po prostu, by nie było tło-
ku, kolejek, uciążliwego, 
długiego oczekiwania, bo 
to jest stresujące. Lista, jaką 
stworzyliśmy w ciągu dwóch 

dni, już jest rozpisana na trzy 
tygodnie i wciąż się wydłuża. 
Oczywiście są też przypadki 
szczególne, gdy czekać nie 
można, bo ktoś na przykład 
wymaga pomocy lekarskiej, 
do czego PESEL jest po-
trzebny, wtedy jest obsługi-
wany poza kolejnością…

Póki co w USC są dwa 
stanowiska do przyjmowa-
nia wniosków, ale lada dzień 
mają nadejść z Warszawy 
kolejne czytniki linii papi-
larnych i wtedy będą cztery. 
Będzie można obsługiwać 
więcej petentów. W pierwszy 
dzień przyjęto 12 wniosków, 
w kolejny 20 i ta liczba ma 
wzrosnąć docelowo do 50. 
Równolegle załatwiane są też 
inne sprawy obywatelskie. 
Do kontaktu z cudzoziem-
cami zatrudniono również 
pochodzącą z Ukrainy tłu-
maczkę, jest to osoba, która 
już od lat mieszka w Polsce.

– Staraliśmy się przygo-
tować jak najlepsze warunki, 
bo chcemy, aby nasi nowi 
mieszkańcy czuli się jak u 
siebie – mówi burmistrz Go-
golina Joachim Wojtala. 

Aby uniknąć kolejek, 
najlepiej na wizytę umówić 
się telefonicznie, dzwoniąc 
pod numer 77 40 76 826 
lub 77 40 76 828. 

(bes)

są trzy tory, budowane jest 
przejście. To są zmiany na 
lepsze, bo ta infrastruktura 
jest bardziej nowoczesna, ale 
trzeba do tego dostosować 
projekt wiaduktu, a to jesz-
cze trwa. Mamy deklarację, 
że do końca lipca PORR 
upora się już ze wszystkimi 
zadaniami modernizacji linii 
kolejowej na obszarze naszej 
gminy. Są pewne opóźnienia, 
fakt, ale wynika to z sytuacji 
na świecie, między innymi z 
problemami z dostępnością 
niektórych materiałów bu-
dowlanych, to są rzeczy, na 
które wykonawca nie miał 
wpływu… W tym roku ma 
się też już zakończyć faza pro-
jektowa wiaduktu i powinno 
być już pozwolenie budow-
lane. Budowa tego obiektu 
znajduje się na liście zadań 
strategicznych samorządu 
województwa opolskiego. 
Równolegle są planowane 
zadania powiązane takie 
jak modernizacja drogi od 
ronda, przebudowa ścieżek 
rowerowych, mamy już wy-
mienione oświetlenie… Nie 
byłoby tego wszystkiego, 
gdyby nie miał powstać wia-
dukt. Musimy być cierpliwi. 
Jak tylko będą pieniądze z 
nowej perspektywy unijnej, 
to będzie przetarg i z tego co 
mówią fachowcy, wynika, że 
w półtora roku budowa może 
być zrealizowana. Gmina nie 
ma wpływu na te terminy. 

- Jest Pan zadowolo-
ny z przejęcia gospodarki 
odpadami komunalnymi 
przez związek gmin „Czysty 
Region”? Wiązano z tym 
wielkie nadzieje, a póki co 
mieszkańcy jakoś narzekają.

- To ja też bym zapytał: 
czy mieszkańcy woleliby 
płacić za odbiór śmieci 45 
złotych od osoby czy 27 zło-
tych, tak jak jest teraz? Gdy-
byśmy systemu nie zmienili, 
płacilibyśmy od stycznia 45 
złotych. Tak wyszło z ra-
chunku arytmetycznego po 
przeliczeniu ilości odpadów, 
jaką zebraliśmy od miesz-
kańców w roku ubiegłym i 
które mieszkańcy przywo-
zili na PSZOK. Ta stawka 
byłaby nieakceptowalna i 
zgodnie z prawem prawdo-
podobnie podnieślibyśmy ją 
niżej, ale różnicę musiałby 
pokrywać samorząd kosztem 
innych zadań i inwestycji. Ja 
wiem, że niektórzy narzeka-
ją: ktoś dostał kubeł za póź-
no, ktoś miał za mało wor-
ków, komuś śmieci za późno 
odebrali albo go ominęli… 
Tak, ja rozumiem to nieza-
dowolenie, ale weźmy pod 
uwagę, że to wciąż jest jesz-
cze dla nas okres przejściowy, 
że mogą być pewne niedo-
ciągnięcia i niedogodności, 
były różne przyczyny, w tym 
również kadrowe, bo mamy 
pandemię i ludzie choru-
ją… Kolejna kwestia jest 
taka, że zostały urealnione 
koszty i uszczelniony został 
system składania odpadów 
na naszym PSZOK-u, stąd 
była przerwa w jego pracy, 
bo musieliśmy wszystko 
opróżnić, co kosztowało nas 
dodatkowo 800 tysięcy zło-
tych. To spowodowało nie-
zadowolenie pewnej grupy 
ludzi, bo były osoby prowa-
dzące jednoosobowo działal-
ność gospodarczą czy nawet 
małe �rmy, które do tej pory 

najprawdopodobniej nie 
ponosiły kosztów związa-
nych z zagospodarowaniem 
odpadów, przywożąc swoje 
odpady na PSZOK w ra-
mach umowy, którą mieli 
podpisaną jako mieszkańcy. 
Teraz nie ma takiej możliwo-
ści i co niektórym się to nie 
podoba, więc krytykują. To, 
że nas przyjął Czysty Region, 
jest efektem wysiłku, który 
podjęliśmy, wiele gmin się o 
to stara i nie każda też może 
zostać przyjęta – a dzięki 
temu jesteśmy niezależni 
od rynku prywatnego. Więc 
tak: jestem zadowolony i 
mieszkańcy też powinni, 
bo płacą za te usługi mniej, 
a te 800 tysięcy złotych za 
opróżnienie PSZOK-u, 
które wydaliśmy, to też 
były pieniądze podatników 
i gdyby system nie został 
uszczelniony, podatnicy w 
dalszym ciągu ponosiliby te 
dodatkowe koszty.

- Kilka tygodni temu 
zapowiedział Pan publicz-
nie, że w parku w Gogo-
linie ma powstać tężnia 
solankowa. To było tylko 
krótkie hasło, czy mógłby 
Pan zdradzić więcej szcze-
gółów?

- My już wiemy, jaka to 
będzie tężnia, będzie podob-
na do tej, jaka jest w Tarnowie 
Opolskim. Zadeklarowałem, 
że obiekt stanie przy udziale 
środków pozyskanych od 
darczyńców i tak się też sta-
nie. Nie wiemy jeszcze, jakie 
będą koszty całego zadania. 
Zadeklarowane wsparcie wy-
nosić będzie 250 tysięcy zło-
tych. Zrobię wszystko, by do 
jesieni mieć już pozwolenie 

budowlane na posadowienie 
tej tężni w naszym parku 
przy ulicy Ligonia. Gdy tylko 
zakończymy etap uzyskania 
pozwolenia budowlanego, 
przystąpimy do ogłoszenia 
przetargu w trybie zamówie-
nia publicznego. Jeżeli damy 
radę szybko „podopinać” 
wszystkie sprawy, liczę na to, 
że jeszcze w tym roku ten 
obiekt stanie i mieszkańcy 
będą mogli się inhalować. Ak-
tualnie trwa projektowanie tej 
części parku, gdzie ma stanąć 
tężnia, niebawem pokażemy 
te wizualizacje. Ja wiem, że są 
osoby, które krytykują wszyst-
ko, co robimy i planujemy w 
tym parku, ale mnie krytyka 
mobilizuje. Cała rewitali-
zacja parku ma być gotowa 
na przełomie maja i czerwca 
przyszłego roku. 

- Do wyborów jeszcze 
sporo czasu, ale zapytam: 
czy będzie Pan startował 
ponownie na stanowisko 
burmistrza? Bo pojawiły 
się spekulacje, że przy-
mierza się Pan już do ławy 
sejmowej w Warszawie. 

- Moje serce bije dla na-
szej małej ojczyzny, dla po-
wiatu i regionu. W polityce 
nigdy nie mówi się „nigdy” i 
wielokrotnie mi to już przy-
pisywano, ale ja nigdy do 
Warszawy się nie wybiera-
łem, chyba że… w sprawach 
ważnych dla gminy Gogolin. 
Nie układałem się też z żad-
ną opcję polityczną i niko-
mu nie składałem deklaracji. 
Jestem człowiekiem czynu i 
honoru. 

- Dziękuję za rozmowę. 

Rozmowa autoryzowana

Ukraińscy petenci 
mogą poczuć się 

komfortowo
Tak jak w całym kraju, również w Urzędzie 
Miejskim w Gogolinie od 16 marca uchodź-

cy z Ukrainy mogą zgłaszać się po numery 
PESEL. Tu procedura ta wdrażana jest jed-

nakże w taki sposób, że miasto Karolinki 
i Karliczka po raz kolejny może stanowić 
wzór dla innych samorządów.

Uchodźcy mogą liczyć na komfortową obsługę oraz 
tłumacza.

- Gmina Gogolin nie 
jest tu inwestorem, nie ma 
wpływu na te terminy. Suk-
cesem samorządu jest to, że 
skutecznie lobbowaliśmy w 
sprawie tych zadań i trzy-
mamy rękę na pulsie. Jeśli 
chodzi o wiadukt, to przy-
pomnę, że doprowadziliśmy 
do podpisania porozumienia 
między marszałkiem woje-
wództwa, PKP i gminą, my 
�nansujemy projekt. Nie ma 

tu niczyjej winy, że jeszcze 
nie ma budowy, wciąż trwa 
projektowanie, bo plany się 
zmieniały tak jak i wytyczne, 
i uzgodnienia. Gdy podpi-
sywaliśmy to porozumienie, 
mowa była o prędkości po-
ciągów 120 kilometrów na 
godzinę i o dwóch torach, 
nie było wtedy jeszcze mowy 
o przejściu podziemnym, a 
teraz pociągi mają jeździć 
160 kilometrów na godzinę, 

PaNORAMA w GOGOLINIE
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„Każde dziecko wie, jak 
segregować odpady” brzmiał 
fragment jednej z piosenek 
biorących udział w ubiegło-
rocznym konkursie powiatu 
krapkowickiego mającym 
zwrócić uwagę najmłodszych 
na temat recyklingu. Jak się 
okazuje dzieci - uczone zasad 
segregacji od najmłodszych 
lat - wiedzę mają w tym za-
kresie sporą, a poszczególne 
rodzaje odpadów są w stanie 
bez trudu przyporządkować 
do właściwego koloru. Warto 
brać z nich przykład, dlatego 
jeszcze raz przypominamy: 
papier – etykieta lub pojem-
nik niebieski, szkło –  ety-
kieta lub pojemnik zielony, 
bio – etykieta lub pojemnik 
brązowy, plastik – etykieta 
lub pojemnik żółty, metal i 
tworzywa sztuczne – etykie-
ta lub pojemnik czerwony, 
odpady mieszane – etykieta 
lub pojemnik czarny.

A czego dotyczą naj-
częstsze błędy w segregacji? 
Jednym z przykładów są 
opakowania po mleku i 
soku. Wiele osób wyrzuca 
je do pojemnika na papier, 

wychodząc z założenia, że 
opakowanie to kartonik, 
czyli gruby papier. Tymcza-
sem wewnątrz znajduje się 
metalowa folia i kilka sztucz-
nych warstw. Właściwym 
miejscem jest więc pojemnik 
na metal i tworzywa sztucz-
ne. Trochę inna sytuacja ma 
miejsce w przypadku baterii 
oraz akumulatorów, które 
zalicza się do odpadów nie-
bezpiecznych, ponieważ do 
ich produkcji wykorzystuje 
się metale ciężkie. Gdyby te 
substancje przedostały się 
do gleby lub wody, dopro-
wadziłyby do ich skażenia, 
co w przypadku kontaktu z 
jakimkolwiek organizmem 
mogłoby wyrządzić wiele 
szkód. Dlatego należy je 

wyrzucać do specjalnych 
pojemników znajdujących 
się w Punktach Selektywnej 
Zbiórki Odpadów lub w 
sklepach. Baterie również 
podlegają recyklingowi! 
I na koniec jeszcze jeden 
przykład - szkło stołowe. 
Kieliszki, szklanki i naczynia 
żaroodporne z uwagi na wy-
soką temperaturę topnienia 
powinny tra�ć do… odpa-
dów zmieszanych. Do po-
jemników na szkło powinny 
być wrzucane natomiast 
wszelkiego rodzaju słoiki i 
butelki. Opakowania wy-
starczy dobrze opróżnić, nie 
trzeba ich myć ani usuwać z 
nich etykiet.

(was)

O recyklingu wiemy coraz 
więcej, ale… 

Ponad połowa odpadów komunalnych w Polsce poddawana jest re-

cyklingowi. To dobry trend, zważywszy na fakt, że jeszcze w 2019 
roku tylko 17% surowców pozyskanych ze „śmieci” wykorzystywa-

nych było wtórnie. Problem w tym, że wiele osób nadal nie do końca 
wie, do których pojemników wrzucać poszczególne odpady, dlatego 
z okazji Światowego Dnia Recyklingu przypominamy zasady i najczę-

ściej popełniane błędy. 

Senacka Komisja w 
krapkowickim starostwie? 

Przygotowania trwają!
Wyjazdowe posiedzenie senackiej Komisji Rodziny, Polityki Senio-

ralnej i Społecznej jeszcze przed wakacjami planowane jest w krap-

kowickim starostwie. Między innymi w tej sprawie ze starostą Ma-

ciejem Sonikiem i wicestarostą Sabiną Gorzkullą spotkał się senator 
Beniamin Godyla. 

Takiego posiedzenia w 
historii powiatu krapko-
wickiego jeszcze nie było. 
Senatorowie mają zawitać 
do serca Opolszczyzny nie 
tylko po to, aby uczestniczyć 
w obradach, ale też aby bliżej 
poznać powiat i stosowane u 
nas rozwiązania. 

- Mamy się czym po-
chwalić i o czym mówić, 
czy to w zakresie pieczy 
zastępczej czy opieki nad 
seniorami w DPS. Dlatego 
cieszę się, że senator Godyla 
wyszedł z taką inicjatywą - 
podkreśla starosta Sonik. 

Szczegóły organizacyjne 
są w trakcie ustalania, bo 

oprócz posiedzenia komisji 
planowana jest też wystawa z 
okazji setnej rocznicy pierw-
szego posiedzenia Senatu II 
Rzeczypospolitej. 

- Jesteśmy po roboczym 
spotkaniu z pracownika-
mi Kancelarii Senatu RP 
i niebawem przedstawimy 
wszystkie szczegóły - wy-
jaśnia wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

Podczas spotkania sta-
rosty, wicestarosty i sena-
tora poruszono też temat 
schronienia dla obywateli 
Ukrainy, przekazywanej po-
mocy, ale też wyzwań, które 
w związku z sytuacją  czeka-
ją samorządy w najbliższych 
miesiącach. 

(was)

Senator Beniamin Godyla spotkał się ze starostą Ma-
ciejem Sonikiem i wicestarostą Sabiną Gorzkullą.

Niegdyś wierzono, że bę-
dąca boginią marzanna jest 
sprawczynią obumierania 
natury w okresie zimy i dla-
tego zgodnie ze słowiańską 
tradycją w oczekiwaniu na 
nadejście wiosny jej kukłę 
palono i topiono. Czasy się 
nieco zmieniły i w trosce 
o ekologię marzanna po 
dłuższym wiosennym spa-
cerze tra�a na kolejny rok 
do ciemnego zamkniętego 
pomieszczenia, aby nie 
przynosiła śniegu i mrozu. 
Zresztą po takich hasłach 
jak na kolorowych transpa-
rentach przygotowanych 
przez przedszkolaków raczej 
i tak nie miałaby śmiałości. 
Można było na nich przeczy-
tać między innymi: „Brzęczą 
pszczoły, osy, bąki i śpiewają 

piękne ptaki, wiosna wresz-
cie zawitała i zielona ziemia 
cała” czy „Jest tak zielono, 
wesoło, zwierzęta budzą się 
wkoło. Śpiew ptaków sły-
chać radosny na powitanie 
wiosny”. Dzieci, które przy-

były do starostwa, zostały 
nagrodzone za swoją pomy-
słowość i śpiew cukierkami 
wręczonymi przez wicestaro-
stę Sabinę Gorzkullę. 

(was)

Z radością i śpiewem 
obwieścili wiosnę! 

Dzieci odwiedziły krapkowickie starostwo.

Topienie marzanny odeszło w niepamięć, ale to nie znaczy, że naj-
młodsi mieszkańcy powiatu krapkowickiego z radością i śpiewem na 
ustach nie witają budzącej się do życia wiosny. Tradycyjnie jednym 
z punktów ich wędrówki było krapkowickie starostwo, aby również 
tutaj obwieścić, że czas zimy się skończył. 

Dane o uchodźcach od 24 lutego  
do czasu zamknięcia numeru gazety 

KRAPKOWICE - 395 osób z Ukrainy, w tym: 
  kobiety - 272, w tym 189 dorosłych i 83 dzieci  

  mężczyźni - 123, w tym 19 dorosłych i 104 dzieci 
 GOGOLIN - 391 osób z Ukrainy, w tym: 

  kobiety - 276, w tym 183 dorosłych i 93 dzieci  
  mężczyźni - 115, w tym 15 dorosłych i 100 dzieci

ZDZIESZOWICE - 255 osób z Ukrainy, w tym: 
  kobiety - 189, w tym 125 dorosłych i 64 dzieci  
  mężczyźni - 66, w tym 6 dorosłych i 60 dzieci

WALCE - 110 osób z Ukrainy, w tym: 
  kobiety - 64, w tym 39 dorosłych i 25 dzieci 

  mężczyźni - 46, w tym 8 dorosłych i 38 dzieci 
STRZELECZKI - 57 osób z Ukrainy, w tym: 
  kobiety - 37, w tym 25 dorosłych i 12 dzieci  

  mężczyźni - 20, w tym 3 dorosłych i 17 dzieci

Dane te mogą się nieznacznie różnić  
ze względów migracyjnych. 

Obywatele Ukrainy 
mogą starać się o pracę 
na takich samych zasa-
dach jak obywatele Polski. 
Urząd pracy w Krapkowi-
cach  zachęca do składania 
zapotrzebowania na pra-
cowników pod adresem 
mailowym. k.wolny@
krapkowice.gov.pl  

W czasie krótkiego spo-
tkania on-line zorganizo-
wanego przez Starostwo 
Powiatowe w Krapkowi-

cach przedsiębiorcy mogli 
się dowiedzieć trochę wię-
cej szczegółów na temat 
konkretnych osób wyko-
nujących poszczególne za-
wody. Obecna na spotka-
niu   wicestarosta Sabina 
Gorzkulla  oraz dyrektor 
i zastępca dyrektora   Po-
wiatowego Urzędu Pracy 
w Krapkowicach zachęcały 
do kontaktów indywi-
dualnych, aby sprawniej 
załatwić wszystkie kwestie 
zatrudnienia.

(was)

Z przedsiębiorcami  
o uchodźcach

Na terenie powiatu krapkowickiego obecnie przebywa 1208 osób 
przybyłych od 24 lutego. Od kilku dni mogą ubiegać się w poszczegól-
nych gminach o nadanie PESEL-u, co umożliwi im m.in. znalezienie 
zatrudnienia u naszych pracodawców.

Na pytania odpowiadały wicestarosta Sabina 
Gorzkulla  oraz dyrektor 
i zastępca dyrektora   Po-
wiatowego Urzędu Pracy 
w Krapkowicach.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-

tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-

jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów
- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Mord z zazdrości
„Krapkowice. (Mord.) 

Pewna kobieta zamężna zabi-
ła tu swą siostrę czterema wy-
strzałami w głowę. Powodem 
była zazdrość: zamordowana 
przymilała się pono za bar-
dzo mężowi zabójczyni.” – 
„Górnoślązak”, 25/02/1919.

Kradzież skrzypiec
„Chrapkowice. W nocy 

na 11-go kwietnia włamał się 
złodziej do restauracyi p. Ka-
rola Hartmanna, wykrajawszy 
ostrem narzędziem szyby 
okien, i zabrali liczne przed-
mioty: dwoje skrzypiec ze 
smyczkami, brunatno zielony 
żakiet, brunatny miękki kape-
lusz, piętnastolitrową �aszkę 
w koszu z wódką miętową, 

litr koniaku, dwa białe obrusy 
(przykrycia na stół) i wiele in-
nych rzeczy. Czynu dokonała, 
jak wątpić nie można, szajka 
składająca się z kilku osób.” – 
„Nowiny”, 14/04/1918.

Był wiec
„Kamień pow. Strzelec-

ki. W sobotę 8-go odbył się 
tu wiec przedwyborczy dla 
Kamienia i okolicy przy bar-
dzo licznym udziale publicz-
ności. Wiec zagaił p. Hage-
mann, udzielając głosu p. 
aptekarzowi Michalskiemu z 
Gogolina, który w dłuższem 
przemówieniu przedstawił 
krzywdy pruskie, za co naj-
lepszą podziękę damy im w 
ten sposób, gdy wszyscy jak 
jeden mąż głosować będzie-
my na polską listę. Potem 

zajął głos p. Jan Śleziona 
nawołując do jedności i sku-
piania się w towarzystwach 
oświatowych i śpiewackich. 
W końcu przemówiła pani 
Michalska z Gogolina do 
kobiet prosząc, aby i one 
dopatrzyły sprawy i licznie 
wstawiły się na wybory. 
Wszystkie przemowy podo-
bały się bardzo, a lud razpo-
raz przez głośne uwagi dawał 
wyraz swemu zadowoleniu. 
Wiecownicy opuścili salę 
w podniosłym nastroju 
odśpiewawszy poprzednio 
pieśń Serdeczna Matko. M. 
Michalska.” – „Nowiny Co-
dzienne”, 12/11/1919.

Włosi w Gogolinie
„Bytom, 25 maja. Nie-

mieckie gazety donoszą, że 

Włosi odebrali powstań-
com Gogolin i Św. Annę. 
Znaczyłoby to, że Włosi w 
dalszym ciągu walczą z od-
działami naszych powstań-
ców. Nie wiadomo, ile w 
tej wiadomości jest prawdy, 
choć po doświadczeniach, 
zrobionych na Włochach w 
Pszczyńskiem i Rybnickiem, 
nie jest zupełnie wyklu-
czonem, iż wojsko włoskie 
się ponownie rzuciło na 
powstańców.” – „Górnoślą-
zak”, 26/05/1921.

Więcej wycinków zna-
leźć można na stronie inter-
netowej https://archiwum-
-prasy.instytutslaski.pl/ oraz 
w kolejnym wydaniu „Tygo-
dnika Krapkowickiego”.

opr. (mim)

Siła charakteru
Obecna wojna w Ukrainie ponownie pozwala na postawienie 

fundamentalnych pytań, z którymi kiedyś już borykaliśmy się w tej 
rubryce, a mianowicie: co to jest bohaterstwo? Co to jest patriotyzm? 
Ile potra�my poświęcić dla tworu na poły abstrakcyjnego, jakim jest 
ojczyzna? I jeżeli ojczyzna – to jaka? Lokalna, wspólnotowa czy ta 
geogra�czno-społeczna? 

Na myśl przychodzą obrazki z powstania warszawskiego, całko-
wicie bezsensownego, w którym dla idei wolnej Polski ginęli bardzo 
młodzi ludzie w beznadziejnej walce z hitlerowcami. No i wreszcie 
pytanie: co byłoby w przypadku zaatakowania Polski? No mniej 
więcej wiemy przez kogo. Czy rzeczywiście patriotyczne slogany 
przekułyby się w czyn? Czy stanęlibyśmy z bronią na ramieniu w 
obronie powiedzmy Lublina czy Białegostoku? Każdy ma własny 
system wartości. U jego podstaw niewątpliwie leży dobro i zdrowie 
najbliższych. Lecz co wtedy gdy jest zagrożone? Wtedy raczej więk-
szość z nas gotowa jest do największych poświęceń. Ale co wtedy, 
gdy to rodzina z Rzeszowa będzie zagrożona, a nasza nie? Staniemy 
do walki, mogąc zginąć? Czy idea naszej wolnej ojczyzny – Polski 
pozwoli nam na odruchy bezgranicznego bohaterstwa? Masa pytań i 
moralnych dylematów. 

W większości nie mają ich Ukraińcy i za to ich podziwiam. Słu-
chając przekazów, ale też na bazie rozmów i wielokrotnej bytności 
w Ukrainie wiem, że oni tam stają do obrony swoich miast i tery-
toriów z wielką determinacją i odwagą. Przykładem jest choćby mer 
Kijowa – Witalij Kliczko. Ma wszystko: sławę dawnego bokserskiego 
mistrza, pieniądze i życiowe oraz zawodowe spełnienie. A jednak 
daje bezpośredni przykład, walcząc z rosyjskim najeźdźcą. Ukraińcy 
biją się zaciekle i z determinacją. Mają to w genach. Są wściekli i 
na szalę składają swoje życie. Ot, łatwo się pisze, a nawet myśli, ale 
czy oni są inni niż my – Polacy? Odesłać swoją kobietę i dzieci na 
zagraniczną poniewierkę, samemu zostać, by walczyć to poświęcenie 
najwyższej próby. I tu, czyniąc te narodowościowe paralele, zaczynam 
mieć obawy choćby o morale naszej, jakby nie było zawodowej, choć 
niedoposażonej armii. Ponoć w tej rosyjskiej, mocno już sfrustrowa-
nej przedłużającymi się walkami i nieudolnym zarządzaniem – jest 
niskie. Obserwując naszych młodych mężczyzn, wyjeżdżających za 
pracą do Holandii czy Austrii, raczej dbających o swój koniuszek 
nosa, nie sądzę, by stać ich było na patriotyczne gesty. Czasem tylko 
na pokaz manifestują swoją śląskość, bo polskość już nie. Chyba w 
pośpiechu wyjechaliby do swoich zagranicznych pracodawców. 

Może powoduje to ekonomiczna stabilizacja, a wojenna retoryka 
znana im jest tylko z komputerowych gier. Co innego w Ukrainie. 
Tam wojna trwa nieprzerwanie, choć z różnym nasileniem od 2014 
r., a w zasadzie od powstania teraźniejszego państwa w roku 1991. 
I mimo iż niektórzy historycy skłaniają się ku tezie, że w zasadzie 
samodzielnego ukraińskiego państwa nigdy nie było i że jest to 
etniczny odłam Wielkiej Rusi, od powstania której w Mińsku i po 
przyjęciu chrześcijaństwa rozpoczęła się budowa wielkiego Imperium 
Rosyjskiego. Mimo to sami Ukraińcy są zgoła odmiennego zdania, 
gotowi bronić tej racji, poświęcając najwyższą wartość – życie. Taki 
heroiczny patriotyzm, w dzisiejszych, cybernetycznych czasach wyda-
je się wielkim anachronizmem. A jednak w godzinie próby człowiek 
zdolny jest do największych poświęceń. W ogóle cała ta wojna wydaje 
się bezsensowna. O co tu się bić? I rzeczywiście muszą Ukraińcy sta-
wiać mocny odpór putinowskim zagonom, skoro działania wojenne 
ze strony rosyjskiej są tak nieudolne. Przy dzisiejszej technice woj-
skowej, wyłączając oczywiście bombę atomową, przy takiej potędze 
wojskowej, którą ponoć współczesna Rosja jest, taka wojna powinna 
trwać maksymalnie kilka dni. A trwa już cztery tygodnie. Może Ro-
sjanie czynią tak celowo? Nie chcę wdawać się w polityczno-militarne 
dywagacje. Pełno ich w mediach, jak i wszelakich szpeców, mądra-
lińskich, generałów w stanie spoczynku, którzy komentują działania 
wojenne niczym sportowi komentatorzy. 

Wiem natomiast jedno: że mocno bym się zastanawiał, co ro-
bić w sytuacji podobnego mi Ukraińca. Na co byłoby mnie stać w 
obliczu zagrożenia ojczyzny. Bo czy ja ją kocham? Ona mnie różnie, 
jak kapryśna panna. Co innego mieć usta pełne sloganów o świętej 
miłości do ojczyzny, a co innego materializować te uczucia. Na nic 
te czarnkowe idee w nowych szkolnych programach, przepojone pa-
triotyczno-katolickimi ideami i cnotami. Ludźmi jednak rządzi eko-
nomia, i to państwo będzie dobre, w którym ludzie żyją dostatnio, 
parafrazując tow. Edwarda. Jednak w Ukrainie się nie przelewało. 
Tamtejsi mężczyźni, a i kobiety, wykazali się żelazną siłą charakteru i 
przywiązaniem do idei. I tego im zazdroszczę w kontekście polskich 
mężczyzn, choć to my, a nie Ukraińcy obaliliśmy czynnie komunizm. 
Więc może nie jest tak źle. 

W końcu Polak niepokornym jest i nie lubi obcego panowania 
na własnym podwórku, choć niekiedy – i broń Boże nie myślę tu o 
Rosjanach – by się takie przydało. I obym się mylił w czarnowidztwie 
pierwszych tez tego felietonu. Jednak owe fundamentalne pytania so-
bie samemu trzeba zadać i odpowiedzieć na nie, choć życie samo pisze 
swoje scenariusze i w sumie nie wiadomo, na co nas naprawdę stać.

Wawrzyniec Jasiński
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Pierwsza z nich to „Si-
lesian Stories – Śląskie opo-
wieści” autorstwa Lloyda 
Halversona, inicjatora part-
nerstwa Krapkowic i Camas 
ze Stanów Zjednoczonych. 
Książka jest zbiorem pięt-
nastu historii napisanych w 
języku angielskim i polskim, 
związanych z naszym regio-
nem, ludźmi tu mieszkający-
mi oraz wydarzeniami, jakie 
miały tu miejsce 100-150 lat 
temu. Jest bogata w archi-
walne zdjęcia oraz ilustracje 
przedstawiające Śląsk Opol-
ski. 

- Jest to wspaniała pu-
blikacja ukazująca piękno 
tradycji, historii i architek-
tury ziemi śląskiej widziane 
oczami obywatela Stanów 
Zjednoczonych Ameryki 
Lloyda Halversona. Wyda-
nie publikacji jest wynikiem 
wieloletniej współpracy 

gminy Krapkowice z mia-
stem partnerskim Camas w 
stanie Waszyngton - mówi 
członkini TPK Jolanta My-
śluk. - Publikacja „Śląskie 
opowieści” ukazuje piękne 

miejsca na Opolszczyźnie, 
zawiera wiele barwnych 
zdjęć ukazujących piękne 
zabytki, perełki architektury 
śląskiej oraz miejsca pamięci 
narodowej. Dzięki temu czy-

telnicy z Polski i z zagranicy 
będą mogli podziwiać pięk-
no i malowniczość naszego 
regionu.

Wydawnictwo zostało 
przygotowane oraz wydane 
ze środków Towarzystwa 
Przyjaciół Krapkowic. 
Książka będzie dostępna dla 
mieszkańców w �liach Miej-
skiej i Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Krapkowicach 
oraz w krapkowickiej Basz-
cie. 

Drugim tytułem za-
prezentowanym podczas 
spotkania była „Ucieczka” 
według Barbary Köhler, któ-
ra jako 9-latka 20 stycznia 
1945 roku rozpoczęła wraz 
z mamą i babcią ucieczkę z 
Krapkowic przed nadcho-
dzącym frontem wojen-
nym. 86-letnia mieszkanka 
Niemiec doskonale pamięta 
ten czas i postanowiła prze-
lać swoje wspomnienia na 
papier. Efektem tego jest 
dwujęzyczna (polsko-nie-
miecka) publikacja, która 

została wydana przez Towa-
rzystwo Społeczno-Kultu-
ralne Niemców na Śląsku 
Opolskim. Ta pozycja jest 
już dostępna w bibliotekach 
gminy Krapkowice.

Na spotkaniu obecny był 
również burmistrz Krapko-
wic Andrzej Kasiura, który 
serdecznie podziękował 
zarządowi Towarzystwa 
Przyjaciół Krapkowic za 
działalność historyczno-
-wydawniczą. Odnosząc się 
do przedstawionych wy-
dawnictw, podkreślił, jak 
wspaniałe są to działania na 
rzecz kultywowania historii 
i promocji naszego regionu. 

- To właśnie dzięki takim 
projektom, takim wydaw-
nictwom nigdy nie staniemy 
się anonimowi – dodał bur-
mistrz.

(dp)

Działają na rzecz promocji regionu
We wtorek 15 marca w filii Miejskiej i Gminnej Biblioteki Publicznej w Krapkowicach przy ulicy Mickiewicza odbyło się spotkanie Towarzystwa 
Przyjaciół Krapkowic. Jak co roku przygotowano sprawozdanie z działań, omówiono plany na przyszłość oraz podjęto stosowne uchwały o prze-

dłużeniu działalności zarządu. Jednak najważniejszym punktem spotkania było zaprezentowanie dwóch świeżo wydanych książek. 

Podczas spotkania zaprezentowano dwie nowe publikacje.

Przypomnijmy, po prze-
budowie ma to być najwięk-
szy i najbardziej nowoczesny 
plac zabaw w całej gminie. 
Na nowo mają być wyty-
czone alejki dostosowane do 
poruszania się rowerami, rol-
kami i hulajnogami, zbudo-
wane mają być pergole z zie-
leni oraz atrakcje podzielone 
na strefy. Mają tu znaleźć coś 
dla siebie dzieci młodsze i 
starsze, a także młodzież, se-
niorzy i niepełnosprawni. W 
planach między innymi jest 
ogromne linarium , z któ-
rego zjechać można będzie 
długim zjazdem, małpie gaje 
różnych rozmiarów, park 
trampolin, ścieżka senso-
ryczna, urządzenia zabawo-

we dostosowane również dla 
dzieci niepełnosprawnych 
(np. karuzela, na której moż-
na będzie kręcić się na wóz-
ku), a także wiele nasadzeń 
i samoobsługowa toaleta 
publiczna. Będzie też sys-
tem monitoringu. Jednym 
słowem miejsce zmieni się 
nie do poznania, a wszystko 
to dzięki pozyskanemu wy-
sokiemu do�nansowaniu z 
Rządowego Funduszu Polski 
Ład – Programu Inwestycji 
Strategicznych. Wynosi ono 
3 150 000 zł. Wkład własny 
gminy Krapkowice szaco-
wano na około 300 tysięcy. 
Jak czytamy w ogłoszeniu 
o zamówieniu publicznym, 
zamawiający (czyli gmina) 

przeznaczy na to zadanie 
3 500 000 zł. 

Nie wiadomo, kiedy 
ta wyczekiwana inwestycja 
będzie mogła jednak dojść 
do skutku, gdyż ceny, jakie 
złożyły �rmy w przetargu, 
mocno przewyższają tę kwo-
tę. Wpłynęły trzy oferty, z 
czego najtańsza opiewa na 
4  473  114 zł, a najdroższa 
– to 7 560 178 zł. W tej sy-
tuacji wykonawca nie może 
zostać wybrany.

- Będzie musiał być dru-
gi przetarg, trzeba liczyć na 
urealnienie tych cen – mówi 
wiceburmistrz Arnold Josz-
ko. 

Plac Gagarina do przebudowy, 
ale nie za 7,5 miliona

O tej inwestycji mówiono już od paru lat, a teraz ma ona dojść wresz-

cie do skutku. W pierwszych dniach marca ogłoszono przetarg na 
modernizację placu zabaw przy ulicy Staszica, nazywanego potocz-

nie nazwiskiem Jurija Gagarina. 18 marca dokonano otwarcia ofert. 
Problem w tym, że przewyższają one znacznie kwotę zabezpieczoną 
na ten cel w budżecie. 

Na placu Gagarina ma powstać nowoczesny plac zabaw.

Wiceburmistrz nie kry-
je, że tak duża rozpiętość 
między ofertami i kwotą 
zabezpieczoną w budżecie 
zaskoczyła krapkowickich 
urzędników. Z drugiej stro-
ny jednak rozumieją oni 
przedsiębiorców, którzy 
próbują przeforsować jak 
najwyższą cenę:

- W przypadku inwesty-
cji do�nansowanych z tego 

rządowego funduszu �rmy 
całość �nansowania w trak-
cie realizacji muszą wziąć na 
siebie, do�nansowanie jest 
płatne z dołu po zakończe-
niu, więc nie możemy tak 
jak w innych przypadkach 
płacić faktur częściowych 
– mówi Arnold Joszko. – 
Realizacja zamówienia prze-
widziana jest na 14 miesięcy, 
to dość długo, a jeśli �rma 

miałaby brać kredyt, może 
mieć związane z tym obawy, 
bo stopy procentowe wciąż 
rosną… Musimy zatem po-
szukać takiego rozwiązania, 
które doprowadzi do wyło-
nienia wykonawcy w drugim 
przetargu.

(bes),  
fot. (kb)

Od wielu tygodni toczą 
się burzliwe dyskusje wokół 
przebiegu krapkowickiego 
Mostu Południowego. Przy-
pomnijmy, że 17 stycznia 
odbyło się pierwsze spotka-
nie w tej sprawie – ale zapro-
szono na nie tylko rolników, 
na których działkach plano-
wane są odwierty geologicz-
ne. Po burzliwej dyskusji, 
jaka tam miała miejsce, 
urząd zorganizował publicz-
ną debatę na ten temat, na 
którą zaprosił wszystkich 
zainteresowanych. 

Drugie spotkanie odbyło 
się już w sali Krapkowic-
kiego Domu Kultury i roz-
począł je burmistrz Andrzej 
Kasiura. Z przygotowanej 
przez niego prezentacji moż-
na się było dowiedzieć m.in., 

jak bardzo wzrosło natężenie 
ruchu w mieście w ciągu 
ostatnich lat i jak nowa prze-
prawa ma to zmienić oraz że 
przez wiele lat nie było szans 
na tę inwestycję – a teraz 
przy kosztorysie 120-140 
mln zł do pozyskania jest 
80 procent tej sumy. Mimo 
argumentów burmistrza, w 
sali znów zrobiła się gorąca 
dyskusja, przede wszystkim 
z uwagi na fakt, że nowy 
most ma być poprowadzony 
w bardzo bliskiej odległości 
od zabudowy mieszkanio-
wej. To nie podoba się wielu 
krapkowiczanom.

Postanowiliśmy też dać 
szansę wypowiedzieć się 
w tej kwestii naszym czy-
telnikom. Z myślą o nich 
przeprowadziliśmy inter-

netową ankietę, w której 
zapytaliśmy, czy uważają, że 
most południowy jest po-
trzebny. Użytkownicy mieli 
trzy możliwości odpowiedzi: 
„tak, trzeba rozładować ruch 
ciężarowy w mieście”, „tak, 
jest potrzebny, ale w innej 
lokalizacji”, „nie, dwa mosty 
wystarczą”. Sonda trwała od 
3 do 17 marca i w sumie od-
dano 962 głosy.

Wyniki są bardzo cieka-
we. Większość internautów, 
tj. 62 proc., opowiedziała się 
za budową mostu w innej 
lokalizacji, 26 proc. ankietu-
jących chce budowy mostu 
w wariancie promowanym 
przez gminę, 13 proc. uwa-
ża, że budowa kolejnego 
mostu jest niepotrzebna.

(mim) 

Chcą mostu,  
ale w innym miejscu

W ramach sondy internetowej zapytaliśmy czytelników, czy uważa-

ją, że most południowy jest potrzebny? Sonda cieszyła się sporym 
zainteresowaniem, bo w głosowaniu udział wzięło blisko 1000 osób. 
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Co należy przygotować:

1. Wniosek o nadanie nu-
meru PESEL (wniosek do-
stępny jest w urzędzie lub 
na stronie https://www.gov.
pl/web/gov/uzyskaj-numer-
-pesel-oraz-profil-zaufany-
-usluga-dla-obywateli-ukra-
iny).

2. Dokument, który po-
twierdzi dane podane we 
wniosku oraz tożsamość. 
W sytuacji braku tych do-
kumentów wnioskodawca 
składa oświadczenie.

3. Kolorowe zdjęcie na 
papierze fotogra�cznym w 
rozmiarach 35 x 45 mm 
(szerokość x wysokość) 
– spełniające wymagania 
określone w art. 29 ustawy 
z dnia 6 sierpnia 2010 r. o 
dowodach osobistych.

Składając wniosek dla 
osoby małoletniej (dziecka 

poniżej 18. roku życia) nale-
ży podać dane rodziców i/lub 
osoby sprawującej faktyczną 
opiekę nad dzieckiem.

Aby uzyskać pro�l zaufa-
ny, należy posiadać:

- działający telefon komór-
kowy z numerem telefonu 
od polskiego operatora,

- adres e-mail.

Podczas składania wnio-
sku zostaną pobrane odciski 
palców.

Wniosek można złożyć 
w dowolnym urzędzie, jed-
nakże najwygodniej będzie 
wniosek złożyć w urzędzie 
gminy, na terenie której 
wnioskodawca przebywa.

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach w tym celu 
wprowadza system zapisowy, 
aby można było sprawnie 
przyjmować wnioski. Do-
tyczy to wszystkich spraw 

i wszystkich osób obsługi-
wanych w Wydziale Spraw 
Obywatelskich.

Rejestracji na konkret-
ny dzień i godzinę można 
dokonać, dzwoniąc na nr 
telefonów: 77 44 66 865 lub 
77 44 66 871. 

Jednorazowe 
wsparcie

Wnioski o wypłatę 
jednorazowego wsparcia 
�nansowego dla uchodźców 
z Ukrainy w wysokości 300 
zł można składać w Ośrod-
ku Pomocy Społecznej w 
Krapkowicach (ul. Damrota 
2, 47-303 Krapkowice) w 
godzinach: poniedziałki 
7.00-16.00, wtorki-czwartki 
7.00-15.00, piątki 7.00-
12.00. Warunkiem starania 
się o wsparcie jest posiadanie 
numeru PESEL.

(dp)

Gmina krapkowice

Kto może złożyć wnio-
sek:

- obywatel/obywatelka Ukra-
iny,

- obywatel/obywatelka Ukra-
iny posiadający Kartę Polaka, 

- członek najbliższej rodziny 
obywatela/obywatelki Ukra-
iny, który/która ma Kartę 
Polaka, 

- małżonek/małżonka oby-
watela/obywatelki Ukrainy, 

ale niemająca obywatelstwa 
ukraińskiego,

- osoby, które przybyły w 
okresie od 24 lutego na tery-
torium Polski bezpośrednio 
z terytorium Ukrainy w 
związku z działaniami wo-
jennymi.

Wniosek składa się oso-
biście. Dziecko do 12. roku 
życia nie musi być obecne 
przy składaniu wniosku ‒ z 
wyjątkiem sytuacji, w której 

jego tożsamość będzie usta-
lana w oparciu o oświad-
czenie, wówczas obecność 
jest obowiązkowa. Wniosek 
w imieniu dziecka składa 
jedno z rodziców, opiekun, 
kurator, opiekun tymczaso-
wy ustanowiony przez sąd 
opiekuńczy lub osoba spra-
wująca faktyczną pieczę nad 
dzieckiem. Od dzieci, które 
nie ukończyły 12. roku ży-
cia, nie pobiera się odcisków 
palców.

PESEL dla obywateli Ukrainy
Jesteś obywatelem/obywatelką Ukrainy i przybyłeś/-aś do Polski bezpośrednio z Ukrainy w związku z działaniami wojennymi w twoim kraju? 
Możesz uzyskać numer PESEL, który umożliwi ci np. skorzystanie z opieki zdrowotnej, pomocy społecznej czy założenie firmy w Polsce. Jed-

nocześnie możesz uzyskać profil zaufany, który umożliwia załatwianie wielu spraw urzędowych przez internet.

Podczas składania wniosków w UMiG obywatele Ukrainy mogą liczyć na pomoc.

Upamiętnili tragedię
To była największa katastrofa komunikacyjna w historii Ziemi Krapkowickiej. Doszło do niej 16 marca 1951 roku około godziny 14.30. Podczas 
przeprawy przez Odrę utonęło 17 osób. W celu ich upamiętnienia na zrewitalizowanym moście zamontowano tablicę pamiątkową.

O o�arach milczała ówczesna prasa, ale my pamiętamy o nich dziś - mówił bur-
mistrz Andrzej Kasiura.

Do tragedii doszło, 
gdy grupa pracowników 
Otmętu wracała do domu. 
Nie było mostu, dlatego 
korzystali z łodzi. Prawdo-
podobnie na pokład wsia-
dło znacznie więcej osób, 
niż było miejsc. W połowie 
drogi łódź przechyliła się i 

nabrała wody. Utonęło 17 
osób. Tragicznie zmarłych 
pochowano po cichu, w 
gronie rodziny, milczała 
także ówczesna prasa. 

- Ale my pamiętamy 
o nich dziś, 71 lat po tych 
tragicznych wydarzeniach 

– mówił burmistrz Andrzej 
Kasiura podczas uroczy-
stości odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej. - Z tego miej-
sca chciałbym podziękować 
inicjatorce upamiętnienia 
tego wydarzenia radnej 
Marii Karweckiej oraz Szy-
monowi Kliszewskiemu, 
który przypomniał o tej 
katastro�e. 

Tablica pamiątkowa 
zamontowana została na 
zrewitalizowanym moście 
od strony Otmętu. Przy-
pomnijmy, w latach 1946-
1963 nieopodal tego mostu 
funkcjonowała przeprawa 
promowa, uruchomiona za-
stępczo w miejsce zniszczo-
nego podczas wojny mostu. 

(dp)

Tablica upamiętniająca o�ary katastrofy.

Miłośnicy   giełd staroci 
pojawili się tradycyjnie na 
placu Eichendor�a. Ta loka-
lizacja pozwala na udział w 
tym cyklicznym wydarzeniu 
bardzo dużej liczbie wystaw-
ców oraz zapewnia miejsce 
do parkowania dla klientów 
szukających „skarbów”. I 
tym razem nie brakowało i 
jednych, i drugich, a piękna 
pogoda dopisała.

Krapkowickie giełdy 
stale zyskują na popular-
ności. To doskonała okazja 
do wymiany oraz sprzedaży 
zabawek, odzieży, książek 
czy antyków za przystępną 
cenę. Rosnące zainteresowa-
nie sprawiło, że pchli targ na 
stałe wszedł do kalendarza 

organizowanych cyklicznie 
przez gminę Krapkowice 
spotkań. W tym roku będzie 
odbywać się co miesiąc od 
marca do października w 
każdą przedostatnią sobotę 

miesiąca: 23 kwietnia, 21 
maja, 18 czerwca, 23 lipca, 
20 sierpnia, 17 września, 22 
października.

(dp)

Krapkowicki Pchli Targ 
wystartował

W sobotę 19 marca po raz pierwszy w tym roku odbył się krapkowicki 
Pchli Targ. 

Dopisały frekwencja i pogoda, to był udany pierwszy 
tegoroczny Pchli Targ. 
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Gmina walce

W tym roku odbędą 
się one w sobotę 2 kwiet-
nia. Poprowadzą je Maria 
Żmija-Glombik i Ulyana 
Lynda, które przedstawią 
tajniki zdobienia pisanek 
metodą batikową i two-
rzenia kroszonek śląską 

metodą rytowniczą. W 
programie znajdzie się 
też wykonywanie palm 
wielkanocnych. Uczestni-
cy powinni przygotować 
wcześniej wydmuszki jaj, 
pofarbowane jajka i nożyk. 
Początek zajęć zaplanowa-

no na godz. 10.00. Zapisy-
wać można się w Gminnym 
Ośrodku Kultury – w go-
dzinach pracy sekretariatu 
lub telefonicznie pod nr 77 
4 660 113.

(mn)

Jednym z wielu zadań szkoły jest szeroko rozumiana 
promocja zdrowia, a walecka placówka od wielu lat po-
dejmuje działania mające na celu propagowanie zdrowe-
go stylu życia. Nauczyciele zachęcają podopiecznych do 
aktywności ruchowej, m.in. organizując ciekawe formy 
rekreacji. Udział w zajęciach sportowych przynosi wiele 
korzyści - uczy konieczności podporządkowania się okre-
ślonym zasadom, poczucia odpowiedzialności i obowiąz-
ku, kształtuje też osobowość.

W szkole działa zespół promocji zdrowia, w skład 
którego wchodzą Agata Kalitowska, Katarzyna Kopacz i 
Tomasz Nowak. Nauczyciele zorganizowali w ostatnim 
czasie dwa wyjazdy na lodowisko Toropol w Opolu, które 
odbyły się 4 i 16 marca. Wzięli w nich udział uczniowie 
klas I-V. Uczestnicy doskonalili umiejętność jazdy na 
łyżwach. Wspólna aktywność była też dobrą okazją do 
integracji. 

(mn), fot. (PSP Walce)

Promują zdrowy tryb życia
Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach chętnie korzystają z aktywnych form spędzania czasu. W marcu mieli okazję wziąć udział 
w wyjazdach na lodowisko.

Uczniowie integrowali się podczas wyjazdu na lodowisko.

Zapraszają na warsztaty
Tradycja zdobienia jaj wielkanocnych cieszy się w gminie Walce dużą 
popularnością, często ta umiejętność jest przekazywana z pokolenia 
na pokolenie. Jedną z form kultywowania tego zwyczaju są warszta-

ty kroszonkarskie organizowane w okresie przedświątecznym przez 
Gminny Ośrodek Kultury w Walcach. 

W tych punktach będzie 
można pozbyć się odpadów 
komunalnych niepocho-
dzących z działalności pro-
dukcyjnej i rolniczej. Przyj-
mowane będą: tworzywa 
sztuczne i metale, papier 
i tektura, szkło opakowa-
niowe, bioodpady, przeter-
minowane leki, substancje 
niebezpiecznie – chemika-
lia i opakowania (farby, tu-
sze, rozpuszczalniki, oleje, 
detergenty, środki ochrony 
roślin z gospodarstwa do-
mowego, kwasy, alkalia), 
zużyte baterie i akumulato-
ry, zużyty sprzęt elektrycz-

ny i elektroniczny, meble 
i inne odpady wielkoga-
barytowe, zużyte opony 
samochodowe o średnicy 
nieprzekraczającej 56 cm 
oraz opony jednośladów 
(4 sztuki na mieszkańca na 
rok), odpady budowlane 
i rozbiórkowe stanowiące 
odpady komunalne (300 
kg na mieszkańca na rok), 
popiół, a także igły i strzy-
kawki.

Dostarczone odpady 
muszą być posegregowane 
i nie mogą być zanieczysz-
czone innymi odpadami. 
Ich przyjęcie nastąpi jedy-

nie za okazaniem dowodu 
osobistego oraz ostatniego 
potwierdzenia wniesienia 
opłaty za gospodarowanie 
odpadami komunalnymi. 
MPSZOK nie przyjmuje 
odpadów zmieszanych. 

Punkty będą działać w 
sobotę 26 marca przy uli-
cy Zamkowej w Walcach 
(Trans-Pel) oraz w sobotę 
9 kwietnia przy ulicy Rey-
monta w Brożcu (obok 
byłego placu PGR-u). 
MPSZOK-i będą czynne w 
godzinach 8.00-16.00.

(mn)

Będą mieć nowego 
partnera

Podczas nadzwyczajnej 
sesji rady gminy, która od-
była się we wtorek 21 marca, 
rajcy wyrazili wolę podjęcia 
współpracy partnerskiej z 
gminą Česká Ves z Repu-
bliki Czeskiej. Jej nawiąza-
nie umożliwi planowanie 
wspólnych przedsięwzięć w 
obszarze edukacji, kultury, 
turystyki czy przedsiębior-
czości, realizowanych przez 
społeczności obu gmin, ze 
szczególnym uwzględnie-
niem stworzenia warunków 
dla wzajemnej prezentacji 
dorobku lokalnych środo-
wisk artystycznych, kultu-
ralnych, sportowych oraz 
wzajemnej wymiany grup, 
w szczególności młodzieży. 
Podjęta uchwała pozwoli 
wzmacniać istniejące wię-
zi partnerstwa dla dobra 
mieszkańców obu gmin. 
Szczegółowe zasady współ-
pracy zostaną określone w 
stosownym porozumieniu. 
Przypomnijmy, aktualnie 

gmina Walce ma dwie za-
graniczne gminy partner-
skie - Berg z niemieckiej 
Bawarii i Małą Morawkę z 
Czech.

Zaciągnęli pożyczkę
Kolejna ważna uchwała 

przyjęta podczas ostatniej 
sesji dotyczyła zaciągnięcia 
pożyczki z budżetu państwa 
na pokrycie kosztów zadania 
pn. „Budowa drogi gminnej 
w Walcach łączącej drogi po-
wiatowe o numerach 1810 
O oraz 1465 O” do wysoko-
ści 1 028 767 zł. Inwestycja 
będzie prowadzona na uli-
cach Nowej i Kwiatowej w 
Walcach. Gmina pozyskała 
na ten cel do�nansowanie 
unijne z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020, jednak pienią-
dze zostaną wypłacone po 
realizacji zadania. Przedsię-
wzięcie ma być wykonane 
w tym roku, a pożyczka 
zostanie spłacona w 2023 
roku, po jego całkowitym 
rozliczeniu.

Ogłosili przetarg
Gmina Walce ogłosiła 

przetarg na modernizację 
Stacji Uzdatniania Wody w 
Rozkochowie. Jak pisaliśmy 
w listopadzie ub. r., realiza-
cja inwestycji będzie moż-
liwa dzięki środkom, jakie 
otrzymał lokalny samorząd 
w ramach programu Polski 
Ład. Wysokość do�nanso-
wania wynosi 1 425 000 zł. 
Całkowity koszt zadania ma 
wynieść 1  500  000 zł. Za-
kres przedsięwzięcia obejmie 
modernizację sterowania 
i automatyki (w zakresie 
elektrycznym i pneumatycz-
nym), mody�kację zasilania 
elektrycznego podstawowe-
go i rezerwowego, montaż 
fotowoltaiki, zakup agregatu 
prądotwórczego, moderniza-
cję �ltrów uzdatniania wody 
i wymianę węzła (orurowa-
nia) zbiorników wody uzdat-
nionej. Wykonawca będzie 
miał na wykonanie zadania 
8 miesięcy od momentu 
podpisania umowy.

(mn), fot. (WiK Walce)

Pozbądź się  
odpadów

W najbliższym czasie mieszkańcy gminy Walce będą mogli skorzystać 
z usług Mobilnych Punktów Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunal-
nych. Zostaną one zlokalizowane w Walcach i Brożcu.

Przetarg na modernizację został już ogłoszony.

Ekspresem przed gminę
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Kacper Liszkiewicz
z Gogolina

ur. 18 III 2022 r.
syn Ewy i Wojciecha

3360 g, 54 cm

Jeszcze przed wybu-
chem wojny temat ruskich 
pierogów poruszył Robert 
Makłowicz:

„Pierogi ruskie to nie 
znaczy, że rosyjskie, lecz 
ukraińskie. Kiedyś nie 
było Ukrainy, tylko Ruś 
Kijowska. Trochę zapo-

mnieliśmy pochodzenia 
słowa „ruskie”. Poza tym 
- pierogi zna cały świat” – 
tłumaczył.

Mimo to w Polsce wielu 
restauratorów rozpoczęło 
bojkot ruskich pierogów, 
zmieniając ich nazwę na 
pierogi polskie, zwykłe lub 

ukraińskie. To w geście so-
lidarności z Ukrainą. 

Jak sytuacja wygląda w 
naszym regionie? Nie każ-
da restauracja ma w swo-
im menu pierogi ruskie. 
Zajrzeliśmy do niektórych 
kart menu w Krapkowi-
cach.

Najpierw był pyszny obiad, a 
po nim ciasto i kawa. Wszystko to 
przygotowały same seniorki pod-
czas kulinarnych warsztatów. W 
trakcie spotkania wybrzmiały też 
piękne śpiewy i oczywiście - moc 
życzeń. Co ciekawe, w wydarzeniu 
udział wzięli również panowie, 
którzy stając na wysokości zada-
nia, wręczyli paniom tulipany i 
słodkie upominki. Jak zwykle w 
klubie było gwarno i wesoło.

(mim), fot. (DFK Zdzieszowice)

Kwiaty i czekoladki dla pań
W Klubie Opolski Senior 
i DFK Zdzieszowice jak 
zwykle sporo się dzie-

je. Tym razem odbył się 
tam Dzień Kobiet, któ-

ry był dobrą okazją do 
oderwania się od szarej 
rzeczywistości.

Kwiaty wręczyli panowie.

Pierogi ruskie znikają z menu krapkowickich restauracji?
Od czasu wybuchu wojny w Ukrainie wiele restauracji i przedsiębiorców zmienia nazwę tego obiadowego przysmaku. Wszystko po to, by choć 
w tak symboliczny sposób solidaryzować się z naszymi wschodnimi sąsiadami. 

Niektórzy restaura-
torzy i właściciele barów 
zapowiedzieli, że nazwy 
nie zmienią ze względu 
na jej pochodzenie. Inni 
pokusili się o zmianę, jak 
na przykład restauracja 
Daniels w Steblowie i 
Otmęcie. Od niedawna 
pierogi z ziemniakami i 
białym serem nazywają 
się tam „ukraińskie”, co 
ma symbolicznie pokazać 

solidarność z ukraińskim 
narodem.

Oaza Smaku na Basz-
towej nie ma w stałym 
menu pierogów ruskich, 
pojawiają się okazjonal-
nie. Czasem pisane jako 
ruskie, a czasem jako z 
ziemniakami i serem. 
Nazwy na stałe jednak na 
inną nie zmienią. 

- Oczywiście, że soli-
daryzujemy się z naszymi 

wschodnimi sąsiadami, 
ale bardziej niż na nazwę 
zwracamy uwagę na to, co 
i skąd kupujemy – mówi 
właścicielka restauracji 
Oaza Smaku na Baszto-
wej Aleksandra Pawełek. 
– Czytamy składy, spraw-
dzamy kraje pochodzenia 
i eliminujemy produkty 
pochodzące z Rosji, z ro-
syjskimi kodami kresko-
wymi.

(dodi)

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” publikujemy zdjęcia 
noworodków, które przyszły na świat 
w Krapkowickim Centrum Zdrowia. 

Jeśli chcecie pochwalić się swoimi 
pociechami, a minęliście się z naszym 

fotografem, czekamy na zdjęcia  
– wyślijcie je na adres  

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info 

Na miejscu interwenio-
wały trzy zastępy straży oraz 
policja. Ustalono, że w po-
mieszczeniach pali się stara 
wersalka. Jak się okazało, w 
budynku nikogo nie było. 

Jak wynika z relacji sąsiadów, 
ostatni mieszkańcy domu 
zmarli ok. 10 lat temu. Wy-
typowania sprawców nie uła-
twia przede wszystkim fakt, 
że w okolicach budynku nie 

ma monitoringu. Ponadto 
policjanci będą musieli usta-
lić, kto jest właścicielem tego 
obiektu.

(mim)

Zgłoszenie w tej sprawie 
wpłynęło do służb ratun-

kowych w poniedziałek 21 
marca przed godz. 11.30. 

Kierowca po zauważeniu 
dymu niezwłocznie zatrzy-

mał samochód i 
wezwał pomoc. Na 
miejsce przybyła jed-
nostka OSP Krępna, 
która poprzez poda-
nie strumienia wody 
ugasiła ogień. W 
porę zakręcono też 
zawory gazowe, aby 
nie doszło do wybu-
chu. 

Po ugaszeniu 
komorę silnika do-
datkowo zbadano za 
pomocą kamery ter-
mowizyjnej. Niko-
mu nic się nie stało.

(mim)

Paliła się wersalka
W środę 16 marca wieczorem doszło do pożaru w jednym z domów 
jednorodzinnych przy ulicy Żeromskiego w Krapkowicach. Choć w 
budynku od lat nikt nie mieszka, często korzystają z niego bezdomni.

Pożar samochodu na gaz
W Krępnej doszło do niecodziennego zdarzenia. Kierowca citroena 
w pewnym momencie poczuł woń spalenizny wydobywający się spod 
maski pojazdu. Jak się okazało, doszło do zaprószenia ognia. 
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Przypomnijmy, że 
redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” o tym 
obiekcie już pisała. Przed 
kilkoma miesiącami doszło 
do pożaru zalegających 
tam odpadów gumowych i 
poprodukcyjnych. W prze-
szłości sytuacja powtarzała 
się kilkukrotnie, co zaczęło 
poważnie niepokoić miesz-
kańców. Obawy wydają się 
być słuszne, bo niebez-
pieczne opary przedostają 
się do powietrza i zatruwa-
ją środowisko.

Problem nie dał też 
spokoju radnemu Kacz-
marczykowi z Januszko-
wic, który postanowił 
„jakoś zadziałać” w tej 
sprawie i napisał interpe-
lację do burmistrz Sybili 
Zimerman, aby urząd 
miejski zobligował właści-
ciela starego zakładu do 
natychmiastowej utylizacji 
odpadów niebezpiecznych 
z terenów swoich działek. 
W związku z powyższym 
burmistrz zwróciła się 
pisemnie do starostwa z 
prośbą o udostępnienie 

informacji dotyczących 
obecnego etapu postępo-
wania administracyjnego 
w tej sprawie.

Odpowiedź przyszła 
9 marca. Jak wynika z 
dokumentu, już w marcu 
2016 roku w starostwie 
powiatowym w Krapko-
wicach zostało wszczęte 
postępowanie egzekucyjne 
w administracji o charak-
terze niepieniężnym w tej 
sprawie. Co więcej, zostało 
także złożone zawiadomie-
nie do organów ścigania o 

podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa na podstawie 
art. 183 par. 1. Kodeksu 
Karnego. W treści tego 
artykułu czytamy: „kto 
wbrew przepisom składuje, 
usuwa, przetwarza, zbiera, 
dokonuje odzysku, uniesz-
kodliwia albo transportuje 
odpady lub substancje w 
takich warunkach lub w 
taki sposób, że może to 
zagrozić życiu lub zdrowiu 
człowieka lub spowodować 
obniżenie jakości wody, 
powietrza lub powierzch-
ni ziemi lub zniszczenie 

w świecie roślinnym lub 
zwierzęcym, podlega karze 
pozbawienia wolności od 3 
miesięcy do lat 5”. Jak jed-
nak informuje starostwo, 
w 2018 roku prokurator 
odmówił wszczęcia śledz-
twa.

Ponad 5 milionów!
Padają pytania, jak 

potoczą się dalej losy 
składowiska odpadów 
niebezpiecznych. Staro-
stwo dodaje, że aktualnie 
prowadzone postępowa-
nie egzekucyjne zmierza 

w kierunku wykonania 
zastępczego. Przeprowa-
dzono także wstępne wy-
liczenia i jak się okazuje, 
kosztować to może ponad 
5 milionów złotych! 

Póki co władze powia-
towe są na etapie spraw-
dzania, jakie istnieją moż-
liwości zagospodarowania 
tych odpadów oraz czy są 
szanse na pozyskanie środ-
ków pieniężnych z innych 
źródeł na utylizację nie-
bezpiecznych materiałów.

Michał Mandola

Pierwsze wątpliwości 
związane z ustaleniem opłat 
za pobyt dzieci i za ich wyży-
wienie w żłobku pojawiły się 
na obradach sesyjnych zwo-
łanych na 2 marca. Wówczas 
dyrektor placówki Anna 
Stosiek próbowała omówić 
zmiany przewidziane w 
nowych projektach i wyja-
śnić, na czym miałyby one 
dokładnie polegać. Po omó-
wieniu tych kwestii temat 
dla radnych nadal był nie-
jasny i bardzo zagmatwany. 
Po długiej dyskusji projekty 
uchwał ostatecznie zdjęto z 
porządku obrad. 

Po sesji nastąpiło jeszcze 
jedno robocze spotkanie 
radnych z dyrektor Stosiek, 
podczas którego rajcom 

dokładnie wyjaśniono, w 
czym tkwi istota sprawy. 
Gdy wszystkie wątpliwości 
zostały rozwiane, 14 marca 
zwołano kolejne posiedzenie 
sesji i dwa budzące dotych-
czas wątpliwości projekty 
uchwał przyjęto. Na czym 
więc polegają zmiany?  

Dotychczas w Zdzieszo-
wicach było tak, że stawka 
za dzienny pobyt dziecka w 
żłobku (czyli tzw. opłata sta-
ła) wynosiła 12 zł za dzień. 
Problematyczne jednak było 
to, że za każdy dzień nie-
obecności rodzice tej opłaty 
nie ponosili. W myśl nowej 
uchwały ustala się opłatę za 
pobyt dziecka w żłobku w 
wysokości 400 złotych mie-
sięcznie, niezależnie od tego 

czy dzieci są w placówce czy 
nie. Zmiany podyktowane 
były przede wszystkim tym, 
iż w przeszłości bywały takie 
miesiące, że frekwencja w 
placówce była bardzo niska, 

co przekładało się na wpły-
wy z opłat za pobyt. W myśl 
nowej uchwały ma to się 
zmienić.

Jak usunąć te niebezpieczne odpady?
Radny Paweł Kaczmarczyk złożył interpelację w sprawie zobligowania właścicieli starego zakładu kruszyw w Januszkowicach do utylizacji odpa-

dów niebezpiecznych z terenu ich działki. Jak się jednak okazuje, pozbycie się śmieci jest nie tylko problematyczne, ale i… bardzo kosztowne. 

Wszystko jest już jasne
Podczas ostatniej sesji Rady Miejskiej w Zdzieszowicach podjęto tylko dwa projekty uchwał dotyczące opłat za pobyt dzieci i za wyżywienie w 
Żłobku Samorządowym w Zdzieszowicach. Próbowano tego dokonać już na poprzednim posiedzeniu rady, ale wówczas pojawiło się tyle nieja-

sności, że projekty ostatecznie zdjęto z porządku obrad. Teraz konsensus udało się w końcu wypracować. 

Wszyscy radni byli za przyjęciem projektu uchwały, z wyjątkiem Brygidy Labisz.

Śmieci zalegają głów-
nie przy ulicy Powstań-
ców Śląskich, choć to 
nie jedyne miejsce, gdzie 
można zauważyć odpady 
takie jak worki, butelki, 
plastiki czy papierki.

- Bardzo proszę, aby 
służby miejskie zajęły 
się tym problemem – 
mówi. – Nie może być 
tak, że miasto staje się 
coraz bardziej zaniedba-
ne. Odnoszę wrażenie, 
że zalegające śmieci stają 
się coraz większym pro-
blemem.

Również inne źró-
dła podają, że miasto 

Nowy projekt uchwały 
powiązany jest z jeszcze jed-
nym aspektem. Jak mówiła 
na sesji Anna Stosiek, w myśl 
zmian rodzice dzieci, którzy 
otrzymają tzw. rodzinny 
kapitał opiekuńczy, będą 
zobowiązane pokryć opłatę 

stałą za pobyt dziecka w 
zdzieszowickim żłobku. Jak 
dodawała dyrektor, te środki 
będą tra�ać na konto żłobka, 
co sumarycznie zwiększy też 
wpływy do budżetu gminy.

Aby powyższe rozwiązania 
móc wprowadzić w życie, trze-
ba było w sensie formalnym 
podjąć dwie uchwały: jedną 
w sprawie ustalenia opłat za 
pobyt dzieci i za wyżywienie 
w żłobku samorządowym w 
Zdzieszowicach oraz drugą 
- zmieniającą uchwałę w spra-
wie ustalenia statutu Żłobka 
Samorządowego w Zdzieszo-
wicach. W obu głosowaniach 
wszyscy radni byli „za” przy-
jęciem uchwały, z wyjątkiem 
radnej Brygidy Labisz, która 
była przeciw.

(mim), fot. gmina 
ZdzieszowiceW Zdzieszowicach znowu brudno

Do redakcji zgłosił się czytelnik ze Zdzieszowic (imię i nazwisko do naszej wiadomości), który 
poskarżył się na walające się w mieście śmieci. To nie pierwszy raz, kiedy w przestrzeni 
publicznej jest brudno.

Śmieci nie są wizytówką 
miasta.

ze śmieciami ma coraz 
większy problem. Może 

więc warto zająć się tym 
tematem?

(mim), fot. Życie Zdzieszowic
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Jest podwyżka
Rodzicielskie świad-

czenie uzupełniające ma 
zapewnić niezbędne środki 
utrzymania osobom, które 
zrezygnowały z pracy na 
rzecz wychowywania dzieci 
lub właśnie z tego powodu 
nie mogły być aktywne za-
wodowo. Program Mama 4 
plus funkcjonuje od marca 
2019 r., a opolski oddział 
ZUS wypłaca obecnie to 
świadczenie 1350 osobom.

- Od marca w wyniku 
waloryzacji wzrosła nie 
tylko kwota emerytur i 
rent, ale również wielu 
innych świadczeń, w tym 
rodzicielskiego świadczenia 
uzupełniającego. Nowa wy-
sokość świadczenia, która 
obowiązuje od początku 
marca to 1338,44 złotych 
brutto, czyli równowartość 
gwarantowanej minimalnej 
emerytury – mówi regional-
ny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego 
Sebastian Szczurek.

Osoby uprawnione
Rodzicielskie świad-

czenie uzupełniające mogą 
otrzymać matki, które 
ukończyły 60. rok życia, 
urodziły i wychowały lub 
wychowały co najmniej 
4 dzieci, a nie mogły 
podjąć zatrudnienia. 
Mężczyźni ubiegający się 
o rodzicielskie świadcze-
nie uzupełniające oprócz 
wniosku powinni wska-
zać w oświadczeniu datę 
zgonu matki dzieci albo 
datę porzucenia przez nią 
dzieci lub zaprzestania ich 
wychowywania przez długi 
okres i potwierdzić to do-
kumentami. Rodzicielskie 
świadczenie uzupełniające 
przysługuje wyłącznie 
wtedy, gdy w trakcie jego 
pobierania wnioskodawca 
mieszka w Polsce.

Tylko na wniosek
W programie 

Mama 4 plus ZUS 
wydaje dwa rodzaje 
decyzji. Dopełnia-

jące są dla osób, które otrzy-
mują już emeryturę bądź 
inne świadczenie, jednak 
ich wysokość nie przekracza 
progu obowiązującej mini-
malnej emerytury brutto. 
Takie osoby otrzymają 
różnicę między wysokością 
ich świadczenia a kwotą 
minimalnej gwarantowanej 
emerytury. Stąd nazwa - 
świadczenie uzupełniające. 
Obecnie na Opolszczyźnie 
ten rodzaj świadczenia po-
biera 886 osób. 

Drugi rodzaj decyzji 
otrzymują osoby, które nie 
nabyły prawa do żadnych 
świadczeń emerytalno-ren-
towych z ZUS. Są to tak 
zwane decyzje samoistne. 
W tym przypadku kwota 
rodzicielskiego świadczenia 
uzupełniającego jest równa 
najniższej gwarantowanej 
emeryturze, czyli od marca 
tego roku to 1338,44 zło-
tych brutto. Na koniec lute-
go br. opolski ZUS wypłacał 
świadczenie samoistne 464 
osobom. 

ZUS nie przyznaje 
świadczenia z urzędu. 
Żeby je otrzymać, należy 
złożyć wniosek o symbolu 
ZUS ERSU. Jest dostępny 
w placówkach ZUS. Moż-
na go też pobrać ze strony 
internetowej www.zus.pl. 
Do wniosku trzeba dołą-
czyć m.in. oświadczenie o 
sytuacji osobistej, rodzin-
nej, majątkowej i material-
nej oraz inne dokumenty, 
które mogą mieć wpływ na 
przyznanie świadczenia. 
Załączone do wniosku akty 
urodzenia dzieci, informa-
cja o numerach PESEL 
dzieci ułatwią weryfikację 
i szybkie rozpatrzenie 
wniosku. Informacja o 
przyznaniu lub odmowie 
przyznania świadczenia 
ma formę decyzji prezesa 
ZUS, a rozpoczęcie wy-
płaty pieniędzy będzie 
poprzedzone odrębnym 
zawiadomieniem.

(mar)

Podwyżka 
świadczenia  
w programie 
Mama 4 plus

Nowa, wyższa kwota rodzicielskiego świad-

czenia uzupełniającego. Od marca dzięki 
waloryzacji świadczenie będzie przyznawa-

ne w wysokości 1338,44 zł brutto.

Pomysłodawcą prze-
prowadzenia zbiórki była 
nauczycielka Kamila Woź-
niak, którą wsparły w orga-
nizacji nauczycielki Izabela 
Siankiewicz, Sara Stosiek 
oraz Kamila Janicka. Dary 
dla naszych sąsiadów zza 
wschodniej granicy zostały 
już przekazane do punktu 
zbioru. Dodatkowo Iza-
bela Siankiewicz oraz Ka-
mila Woźniak zapoznały 
dzieci z grup „Sówki” oraz 
„Kotki” z opowiadaniem 
przygotowanym dla dzieci 
oraz dostosowanym do ich 
wieku pt.: „O wojnie na 
Ukrainie”. Dzięki takim 

akcjom charytatywnym 
dzieci już od najmłod-
szych lat uczą się empatii, 

współczucia oraz wyro-
zumiałości. Wychowawcy 
placówki starają się, aby 

dzieci nie były obojętne na 
losy innych. 

W akcję włączyli się 
rodzice, dzieci, a także 
nauczyciele i pracowni-
cy przedszkola, którzy 
otworzyli serca i pospie-
szyli z darami dla naszych 
wschodnich sąsiadów. Pra-
cownicy placówki składają 
również podziękowania 
radnemu powiatu krap-
kowickiego Krzysztofowi 
Molfie za pomoc w zorga-
nizowaniu transportu oraz 
wspaniałym wolontariu-
szom.

nad. (mar)

Dar serca dla Ukrainy
W związku z działaniami wojennymi w Ukrainie i przyjazdem uchodźców do Zdzieszowic w 
Publicznym Przedszkolu nr 5 „Tęczowa Piątka” została zorganizowana zbiórka darów. Akcja 
rozpoczęła się 28 lutego. 

Tak prezentują się dary zebrane przez „Tęczową Piątkę”.
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Wkrótce ruszą prace. Co 
konkretnie zostanie zrobio-
ne? Jak informuje Zarząd 
Dróg Wojewódzkich w 
Opolu, w planach jest:

- wykonanie 1,2 km no-
wej nawierzchni drogi wraz z 
jej wzmocnieniem na szero-
kości 7 m;

- przebudowa i budowa 
ścieżki pieszo-rowerowej o 
szerokości 3 m oraz długości 
1,2 km - do zjazdu na par-
king przycmentarny; 

- przebudowa i budowa 
chodników o szerokości 2 m 
na długości 60 m; 

- budowa poboczy o sze-
rokości 1,25 m;

- przebudowa skrzyżo-
wań z drogami podporząd-
kowanymi (3 szt.);

- budowa pasów lewo-
skrętu i przebudowa zjazdów 
publicznych, indywidual-
nych (12 szt.) oraz rolnych 
(4 szt.);

- kompleksowa przebu-
dowa i budowa kanalizacji 
deszczowej i sanitarnej;

- budowa zbiornika re-
tencyjno-chłonnego;

- przebudowa sieci ener-
getycznej oraz telefonicznej;

- wykonanie oznakowa-
nia poziomego oraz montaż 
oznakowania pionowego.

Termin zakończenia 
robót planowany jest na 28 
kwietnia przyszłego roku.

Rozbudowa drogi jest 
kontynuacją prac przepro-
wadzonych w latach 2019-
2020. Inwestycja za ponad 
13 mln zł polegała na prze-
budowie ulicy Gogolińskiej 
wraz z przebudową sieci 
wodociągowej. 

- W ciasnej zabudowie 
miejskiej przebudowaliśmy 
1,5 km drogi, wykonaliśmy 
1,5 km ścieżek pieszo-rowe-
rowych i kilometr chodnika. 
Po przebudowie znacznie 
poprawiło się bezpieczeń-
stwo pieszych oraz uległa 
poprawie komunikacja ze 
znajdującymi się przy drodze 
�rmami. Dzięki kontynuacji 
prac uzyskamy nie tylko 
nową, lepszą drogę, ale także 
poprawimy komunikację 
pieszych w kierunku ogród-
ków działkowych i cmenta-
rza komunalnego – mówi 
rzecznik prasowy Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w 
Opolu Arkadiusz Branicki.

(mar), fot. (ZDW Opole)

Zuzanna Leśniewska 
wywalczyła tytuł mistrzyni 
świata w dyscyplinie pole 
sport (drążek). Jej siostrze 
Julii przypadł tytuł wicemi-
strzyni świata aerial hoop 
(koło). Julia Dynak została 
mistrzynią świata aerial hoop 
(koło) oraz mistrzynią świata 
aerial straps (szarfy). Bardzo 
dobre wyniki osiągnięte 
przez zawodniczki z gminy 
Prószków są dowodem na to, 

że dziewczyny są w bardzo 
dobrej sportowej formie. Na 
swoje sukcesy ciężko praco-
wały. Tytuły mistrzowskie z 
Dubaju są największym do-
tychczasowym osiągnięciem 
utalentowanych akrobatek.

Ubiegłoroczna impreza 
została odwołana z powo-
du pandemii. W tym roku 
organizatorzy podjęli inną 
decyzję. Udział w tych za-
wodach był spełnieniem 

marzeń akrobatek. Udało się 
tam pojechać dzięki pomocy 
�nansowej przyjaciół, rodzi-
ny czy sponsorów.

Warto przypomnieć, że 
Zuzanna Leśniewska, Julia 
Leśniewska oraz Julia Dynak 
są stypendystkami burmi-
strza gminy Prószków oraz 
marszałka województwa 
opolskiego. 

(mł), fot. Grażyna 
Gawron

PRÓSZKÓW

Mamy mistrzynie świata

Zuzanna Leśniewska, Julia Leśniewska oraz Julia Dynak podczas zawodów w Du-
baju udowodniły, że są najlepszymi akrobatkami.

STRZELCE OPOLSKIE

Rozbudują DW 409  
na trasie Rożniątów 
-Strzelce Opolskie

Zuzanna Leśniewska, Julia Leśniewska oraz Julia Dynak wzięły udział 
w Mistrzostwach Świata w Akrobatyce Powietrznej, które odbyły się 
w Dubaju. Prószkowskie zawodniczki osiągnęły na tych zawodach 
ogromne sukcesy sportowe.

W czwartek 17 marca podpisano umowę na wykonanie przebudo-

wy odcinka drogi wojewódzkiej nr 409 na trasie Rożniątów-Strzelce 
Opolskie. Wartość inwestycji to 5,78 mln zł.

Kierowcy muszą przygotować się na utrudnienia.

Dom Kultury, MGOK, 
instytucja, ośrodek kul-
tury... wiele nazw, jedno 
miejsce, ci sami ludzie! 
Nadszedł czas, by to ujed-
nolicić. 25 lutego Rada 
Miejska w Głogówku jed-
nogłośnie przyjęła uchwa-
łę wprowadzającą nowy 
statut oraz zmianę nazwy 
głogóweckiej instytucji 
kultury. 18 marca uchwała 
stała się prawomocna i był 
to ostatni dzień funkcjo-
nowania Miejsko-Gmin-
nego Ośrodka Kultury w 
Głogówku.

Wśród instytucji kultury 
zauważalna jest ostatnio ten-
dencja upraszczania i skra-
cania nazw. W Głogówku 
zmiana ma charakter inno-
wacyjny i nowoczesny.

„Nie chcemy dzielić 
odbiorców na miejskich i 
gminnych. CK nie ogranicza 

dotychczasowych zadań, a 
wręcz przeciwnie, poszerza 
zakres swej działalności. 
Proponowana zmiana nie 
rodzi skutków �nansowych, 
nie zmienia się również 
skład osobowy kadry. Jak 
wspomniano wyżej, chcemy 
ujednolicić nazwę instytucji 
kultury, gdyż do tej pory 
nazywano nas różnie: dom 
kultury, ośrodek kultury, 
MGOK” – czytamy na pro-

�lu społecznościowym no-
wej-starej jednostki kultury.

Do nowego statutu Cen-
trum Kultury wprowadzono 
nowe zadania. Są także inne 
niż kulturalne, w tym m.in. 
organizowanie imprez tury-
styczno-krajoznawczych, or-
ganizowanie wycieczek, raj-
dów pieszych i rowerowych 
oraz współpraca z klubami 
sportowymi. 

(mar),  
fot. (CK Głogówek) 

Prawdopodobnie naj-
większa w historii po 1989 
roku inwestycja w gminie 
Głogówek wchodzi w de-
cydującą fazę. Samorząd 
właśnie rozpisał przetarg 
na budowę nowej siedziby 
Przedszkola Publicznego 
nr 4 w formule zaprojektuj 
i wybuduj. Koszt budowy 
d w u k o n d y g n a c y j n e g o 
obiektu przy ul. Pasternik 
oszacowano wstępnie na 
około 11 mln zł. Gmina 
pozyskała na inwestycję z 
Polskiego Ładu dofinan-
sowanie w wysokości 6,8 
mln zł. Przedszkole ma 
powstać w ciągu dwóch 
lat i pomieścić nawet 190 
dzieci. 

Przedmiotem zamó-
wienia jest opracowanie 
pełnobranżowej dokumen-
tacji projektowo-koszto-
rysowej oraz wykonanie 
robót budowlanych w 
formule zaprojektuj i wy-
buduj, na podstawie której 
możliwa będzie realizacja 

budowy zarówno pod 
względem formalno-praw-
nym, jak i technicznym 
oraz wykonanie robót 
zgodnie z dokumentacją.

(mar), 
 gra�ka KG ARCHITEKCI, 

źródło: Gmina Głogówek

Projekt nowej siedziby.

GŁOGÓWEK

Będzie żłobek i przedszkole 
jak z bajki

Ruszył przetarg na wykonanie w trybie zaprojektuj i wybuduj zada-

nia inwestycyjnego pn. „Budowa nowego budynku przedszkola oraz 
żłobka w Głogówku”. 

GŁOGÓWEK

Wiele nazw, jedno miejsce, 
ci sami ludzie

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury zmienił nazwę na Centrum Kultury 
w Głogówku. 

Nazwa placówki została zmieniona.
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ŁUK-PAL ADRIAN GROBOSZ
KONSTRUKCJE STALOWE PRODUKCJA,
REMONT, MONTAŻ
SPAWALNICTWO, ŚLUSARSTWO
REMONT MASZYN
OGRODZENIA, BALUSTRADY

TEL. +48 606 256 453
EMAIL. lukpal.grobosz@gmail.com

PIASKOWANIE, SZKIEŁKOWANIE, MALOWANIE

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę.
Mieszkania od 34 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. Budowa rozpoczęta! 
Więcej informacji na www.
odrzanskietarasy.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne miesz-
kania z ogródkami, o po-
wierzchni od 81 m² do 
88 m². Budowa w trakcie 
realizacji, zakończenie IV 
kwartał 2022r.Więcej infor-
macji https://www.moder-
nhomes.investdom.pl/ tel. 
77 466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 
6 arów. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA! Więcej informacji 

tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 , 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remontu, 
135 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14078)

• Krapkowice, 38 m², 
duża kawalerka z jasną 
kuchnią, III piętro, 175 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14120)

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, III piętro, do re-
montu, piwnica, 195 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14236)

• K r a p k o w i c e - O t -
męt, 47m², 2pkł, II pię-
tro, balkon, piwnica, 219 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (14198)

• DOMY

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan do-
bry,  350 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 

466 50 38,  666 312 818 
(13472)

• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 489 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(6520)

• Krapkowice, dwu-
rodzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, 559 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818 (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry 650 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 

dobry, 1 220 000 zł więcej 
na www.investdom.pl  tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługo-
wa, 8,1 a, media w gra-
nicy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Gwoździce,  budow-
lana, 18 a, media w gra-
nicy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 69 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• OBIEKT – Krapkowi-
ce – Opolska 77, 448m², 
3 kondygnacje, działka 
952 m², do remontu, 550 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13860)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie w Krapkowicach, może być do 
remontu tel. 576 756 246

PRACA
• Przyjmiemy ucznia na praktyczną naukę w zawo-
dzie stolarza. Praktyki w Krapkowicach. Tel. 77 466 13 
93.

• Niemiecka �rma zajmująca się wykończeniem 
wnętrz w sklepach meblowych zatrudni pracowni-
ków do pracy za granicą, atrakcyjne wynagrodzenie 
tel. 0049 1702805155. Mówimy po Polsku.
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Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Biednie, ale w szczęściu 
Tak się jakoś złożyło, że w ostatnim czasie odwiedziłem Mek-

syk. Gdyby zapytać ludzi, z czym kojarzy im się to oddalone od 
nas o jakieś 10 tys. km państwo, powiedzieliby: konkwistadorzy 
albo kultura Majów. 

Chciałbym skupić się na tym drugim aspekcie, bo to jakoś 
mocniej mnie po podróży dotknęło. Trochę jednak wyjaśnień na 
początek. Majowie to grupa ludów indiańskich, która zamieszki-
wała i wciąż zamieszkuje południowo-wschodni Meksyk (głównie 
półwysep Jukatan, który odwiedziłem). Wiele ich osad zakłada-
nych było jeszcze wiele lat przed Chrystusem, a do najstarszych, 
a przy tym najlepiej poznanych osad należy Cuello w północnym 
Belize, pierwsza znana osada Majów okresu Preklasycznego, da-
towana na 1200 r. p.n.e. Innymi słowy – bardzo dawno temu.

Co trzeba podkreślić, Majowie byli twórcami wysoko rozwi-
niętej cywilizacji. Budowali ciekawe miasta, świątynie, piramidy, 
boiska do gry obrzędowej i wiele innych dzieł architektury, które 
do dziś można podziwiać na półwyspie jukatańskim. W dziedzi-
nie sztuki też wiele udało im się osiągnąć. Robili cudowne ozdoby 
ze stiuku, malowidła ścienne, rzeźby i płaskorzeźby z kamienia, 
drewna i kości, polichromowane ceramiki oraz wyroby złotnicze. 
Ponadto Majowie rozwinęli pismo hierogli�czne i dwudziest-
kowy system liczbowy, prowadzili obserwacje astronomiczne i 
posługiwali się precyzyjnymi systemami rachuby czasu.

To wszystko robi piorunujące wrażenie, ale jako to w historii 
świata bywa, musi być jakieś „ale”. Otóż u Majów boli mnie jed-
na rzecz. Wciąż nie umiem zrozumieć tego, że Majowie, będący 
wizytówką, a zarazem „turystycznym magnesem” Meksyku są… 
przeraźliwie biedni. Pomijając już hotelowe kompleksy z eleganc-
ko przystrzyżonymi trawnikami, które topią się w luksusach, na 
Jukatanie panuje biedota. Co jeszcze bardziej szokuje, w Meksy-
ku najbiedniejsi są właśnie Majowie. Niestety społeczeństwo jest 
kastowe, toteż ludność ta nie potra� wybić się ze swojej biedy 
i marnego statutu społecznego. Ci ludzie nigdy nie będą praw-
nikami, lekarzami. Będą po prostu biednymi ludźmi z walących 
się domów (o ile w ogóle domem to można nazwać), którzy żyją 
z tego, co mają na drzewach i w ogrodach. No i oczywiście z 
rękodzielnictwa, bo w tym są naprawdę dobrzy.

Skoro podróże, to i wnioski. Po raz kolejny utwierdzam się w 
przekonaniu, że im biedniej, tym… szczęśliwiej. Gdy byłem tam 
za Atlantykiem, to Polacy z politowaniem zaglądali na walące się 
szałasy zza okna pędzącego autobusu, a Majowie? Majowie szczę-
śliwym wzrokiem patrzyli na to, co w życiu jest najważniejsze. 
A co jest najważniejsze? Przede wszystkim rodzina i dzieci. Miło 
było widzieć tubylców i szczere uśmiechy na ich twarzach. Taka 
dogłębna szczerość w Polsce to naprawdę rzadkość.

Podobne wrażenie odnoszę także w kontekście Ukraińców. 
Ci również musieli w swojej ojczyźnie jakoś radzić sobie z biedą. 
Co gorsza, ta materialna bieda została zbombardowana i aż strach 
pomyśleć, co po tym wszystkim zostanie. Mam poważne obawy, 
że Ukrainę po dewastacjach wojennych nazwiemy „europejskim 
Haiti”, z tą różnicą, że Haiti przegrywa z żywiołem, a Ukraina z 
dyktatorską głupotą.

Bieda uczy i uszlachetnia. Jakby nie było, bez pieniędzy oczy 
są nieco bardziej wyostrzone na rodzinę i więzi międzyludzkie, 
które po prostu potrzebne są, żeby przeżyć. Jak w grę wchodzi 
pieniądz, to nagle zaczynają panować inne zasady życia: przede 
wszystkim chciwość i zazdrość, co tu, na Śląsku, w moim subiek-
tywnym odczuciu, jest szczególnie widoczne.

Mimo że bieda potra� czegoś nauczyć, nikomu jej nie należy 
życzyć. Mimo wszystko, mamy XXI wiek, rozwiniętą medycynę, 
system edukacji no i te nieszczęsne pieniądze. Wydaje mi się, że 
skoro zachód nie doświadcza już biedy, to przynajmniej może 
się dzielić swoim dobrobytem. Póki co jakoś nam to wychodzi, 
przynajmniej w kontekście wojny.
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Jesienią krapkowicza-
nie wypunktowali ekipę z 
Głogówka na jej terenie aż 
4-0, dlatego w bukmacher-
skich zakładach faworytem 
rewanżowej potyczki byli 
podopieczni trenera Łukasza 
Wichra. Mecz kapitalnie 
ułożył się jednak po myśli 
drużyny przyjezdnej. Ze-
gar boiskowy wskazywał 
właśnie 2. minutę gry, gdy 
po rozegraniu rzutu rożne-
go przez gości wydawało 
się, że futbolówka będzie 
łatwym łupem dla Piotra 
Kowalczyka. Golkiper Unii 
tak niefortunnie odbił ją do 
boku, że ta wpadła pod nogi 
Tomasza Damrata, który z 
kilku metrów dopełnił tylko 
formalności.  

– Nie winiłbym w tej 
sytuacji „Kowala” – stawał w 
obronie swojego bramkarza 
Rafał Niespodziński. – Stra-
ta bramki była efektem na-
szych błędów w kryciu. Ktoś 
nie pokrył przy przedłużeniu 
dośrodkowania, ktoś inny 
nie doskoczył do Damrata i 
stało się – tłumaczył kapitan 
niebiesko-białych. 

Miejscowi rzucili się 
do odrabiania strat, ale ich 
starania przypominały bicie 

głową w mur na tle bardzo 
dobrze zorganizowanych w 
defensywie rywali. Z akcji 
jedyną okazję w premierowej 
części gry miał tylko Bartosz 
Zychowicz, ale pomocnik 
Unii przekombinował i nic 
z tego nie wyszło. W odpo-
wiedzi dużo groźniejsi byli 
przyjezdni. W 30. minucie 
za głowę złapał się Łukasz 
Wesoły, gdy z 18 metrów 
przymierzył do pustej bram-
ki po wybiegu Kowalczyka 
za szesnastkę własnego pola 
karnego, lecz w ostatniej 
chwili sprzed linii bramko-
wej zdążył uratować sytuację 
Kacper Fedorowicz. Co 

się jednak odwlecze… W 
34. minucie ekipa trenera 
Macieja Lisickiego dopięła 
swego w tym spotkaniu 
po raz drugi, bo kontratak 
tra�eniem na 2-0 zwieńczył 
doświadczony Tomasz Haj-
duk. To nie był jeszcze ko-
niec emocji przed zejściem 
obu zespołów do szatni. 
Najpierw dośrodkowanie z 
kornera Dariusza Zapotocz-
nego uderzeniem głową na 
kontaktowego gola zamienił 
najlepszy w szeregach Unii 
Fedorowicz, a potem kapi-
talny strzał z wolnego tego 
pierwszego równie efek-
townie obronił Przemysław 

Charęza, ekspediując na róg 
piłkę zmierzającą w samo 
okienko. 

Po zmianie stron krapko-
wiczanie szukali sposobu na 
doprowadzenie do remisu, 
ale nic wielkiego już nie 
zdziałali. Po drugiej stronie 
boiska słupek bramki Unii 
ostemplował za to waleczny 
za dwóch T. Hajduk. 

– Dzisiaj Głogówek za-
grał lepiej, niż było to w po-
przednich naszych konfron-
tacjach. Piłkarze Fortuny od 
początku byli agresywni w 
odbiorach, a do tego szybko 
ustawili sobie mecz zdobytą 
bramką i ciężko było potem 
przebić się przez ich mur 
obronny. Po dwóch moim 
zdaniem niezłych naszych 
meczach z Nysą i Starowi-
cami w tym nam zabrakło 
niemal wszystkiego. Byliśmy 
bierni, statyczni i przewidy-
walni, a do tego mało od-
ważni w ofensywie. Nie da 
się wygrać spotkania, grając 
„na alibi”, czyli tylko tak, by 
nie popełnić błędu. Bardzo 
mało stworzonych okazji 
bramkowych czy strzałów 
na bramkę Fortuny mówi 
zresztą samo za siebie – pod-
sumował Niespodziński. 

W końcówce meczu na 
murawę wszedł Ukrainiec 
Vladyslav Morhun, dla któ-
rego był to o�cjalny debiut w 
barwach Unii Krapkowice. 
Losów spotkania ani on, ani 
jego koledzy z drużyny już 
nie odmienili i trzy punkty, 
zasłużenie zresztą, pojechały 
do Głogówka. 

– Miałem nadzieję, że 
moje wejście przyniesie 
korzyść drużynie, ale osta-
tecznie przegraliśmy – mó-
wił nowy zawodnik Unii. 
– Pochodzę z Charkowa na 
Ukrainie, gdzie została moja 
rodzina. Przyjechałem tutaj 
na trzy tygodnie przed woj-
ną i nigdy nie zapomnę tele-
fonu mojej mamy, która 24 
lutego o godzinie 5.00 rano 
przekazała mi informację o 

tym, co dzieje się w moim 
rodzinnym mieście. Teraz 
wydzwaniam do niej po trzy 
razy na dzień, martwiąc się o 
los moich bliskich. Ciężko 
skupić się na czymś innym, 
ale wiem, że nie można 
cały czas myśleć o wojnie. 
Mieszkam teraz w Krapko-
wicach, a koledzy z drużyny 
pomagają mi, jak mogą w 
tym trudnym okresie – pod-
kreślał Morhun, który przed 
tygodniem dwoma bramka-
mi zapewnił juniorskiej dru-
żynie Unii zwycięstwo 4-3 z 
Łubnianami na inaugurację 
wiosny w Opolskiej Lidze 
Juniorów.

(raul)

W starciu z Sośnicą 
atutem gospodyń miała 
być własna hala, ale tak 
się złożyło, że mecz nie-
mal w ostatniej chwili 
przeniesiono do szkolnej 
sali PSP nr 1 przy Kwia-
towej i zaledwie dwa 
odbyte treningi musiały 
wystarczyć podopiecz-
nym trenera Macieja 
Haupy, by poczuć się 
jak u siebie. Nie ma co 
jednak zwalać na miejsce 
rozgrywania zawodów, bo 
w przekroju całego meczu 
gliwiczanki po prostu 
zasłużyły na wygraną. 
Jedyny remis zanotowano 
tylko na samym począt-
ku, gdy na 1-1 ze skrzy-
dła wyrównała najlepsza 
w szeregach miejscowych 
– Karolina Golec. Później 
Sośnica powolutku bu-
dowała przewagę, która 
w 13. minucie wynosiła 

5 bramek (2-7). Krapko-
wiczanki co prawda zdo-
łały szybko zniwelować 
ten dystans do zaledwie 
dwóch trafień, lecz był to 
jedynie ich krótkotrwały 
zryw, bo przeciwnik od-
skoczył na 16-9 głównie 
za sprawą niemal bez-
błędnej Magdaleny Re-
ichel. Siedmiobramkowa 
przewaga po premierowej 
odsłonie nie zwiastowa-
ła gospodyniom nicze-
go dobrego w drugiej. 
Zwłaszcza, że te zaczęły 
nie najlepiej, zdobywając 
jedną, a tracąc przy tym 
3 bramki z rzędu. Z bar-
dzo dobrej strony zapre-
zentowała się strzegąca 
krapkowickiej bramki 
Natalia Szymańska, któ-
ra kilkoma efektownymi 
obronami sprowokowała 
ki lkudzies ięc ioosobową 
publiczność do grom-

kich braw. Późniejsza 
wymiana ciosów była na 
rękę rywalkom, które 
utrzymały bezpieczną 
przewagę do końcowego 
gwizdka. Skończyło się 
na sześciobramkowym 
zwycięstwie gliwicza-
nek, które dzięki temu 
wyprzedziły nasz zespół 
w tabeli. Otmęt jest 
jedynym zespołem w 

stawce 11 ekip, który 
nie zapunktował jeszcze 
w rundzie rewanżowej. 
Okazją do przełamania 
passy czterech porażek z 
rzędu będzie najbliższy 
pojedynek w Rudzie Ślą-
skiej z tamtejszą Zgodą. 
W tabeli rudzianki mają 
tylko punkt straty do 
naszych, dlatego wygrana 
gospodyń zepchnęłaby 

Otmęt za plecy Zgody. 
Spotkanie to zaplanowa-
ne zostało na sobotę 26 
marca na godzinę 16.00. 

PIŁKA RĘCZNA KOBIET 
– I LIGA (GRUPA B)

15. KOLEJKA:

OTMĘT KRAPKOWICE 
– SOŚNICA GLIWICE 
26-30

SPR OLKUSZ – CRACO-
VIA 1906 31-25

RUCH CHORZÓW – 
ChKS PŁ ŁÓDŹ 32-16

MTS ŻORY – HANDBALL 
WROCŁAW 39-23

KARKONOSZE JELENIA 
GÓRA – ZGODA RUDA 
ŚLĄSKA 

DZIEWIĄTKA LEGNICA 
– PAUZA

TABELA
1. Ruch Chorzów  14  39 484-285
2. MTS Żory  14  39 467-318
3. Karkonosze 13  33 432-361
4. Dziewiątka Legnica  13  23 384-382
5. SPR Olkusz  13  20 365-345
6. Sośnica Gliwice  14  15 397-416
7. Otmęt Krapkowice  14  14 329-416
8. Zgoda Ruda Śląska  13  13 307-408
9.  Cracovia 1906  13  12 312-381
10. ChKS PŁ Łódź  13  8 300-375
11. Handball Wrocław  14  6 375-465

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Udany rewanż Fortuny
W swoim drugim meczu ligowym w rundzie wiosennej krapkowicka Unia przegrała u siebie z Fortuną Głogówek. Honorowego gola dla gospoda-

rzy po stałym fragmencie gry zdobył głową Kacper Fedorowicz. 

W krapkowickiej drużynie seniorskiej o�cjalny de-
biut zaliczył pochodzący z Ukrainy Vladislav Morhun 
(w czarnym stroju).

Protokół:

Unia Krapkowice – Fortuna Głogówek  
1-2 (1-2)

0-1 Damrat-2., 0-2 Hajduk-34., 1-2 Fedorowicz-37.

Unia Krapkowice: Kowalczyk – Sobota (68.
Wośko), Fedorowicz, Kurpierz, Kaczmarek, Zycho-
wicz (76.Morhun), Niespodziński, Jakwert (81.Ku-
biec), Zapotoczny, Werner (46.Winston), Ściański.  
Trener: Łukasz Wicher.

Żółte kartki: Zapotoczny, Wośko. 

Czerwona kartka: Andreas Kaczmarek – 88 min.

Piłka ręczna – I liga kobiet

Z Sośnicą bez zdobyczy
Bez punktu w rundzie wiosennej pozostają piłkarki ręczne Otmętu Krapkowice. Biało-zielone u siebie przegrały z gliwicką Sośnicą i rywal ze 
Śląska przeskoczył je w ligowej tabeli. Najskuteczniejszą zawodniczką gospodyń była skrzydłowa Karolina Golec, która zakończyła zawody z 7 
golami na swoim koncie.

Mimo ogromnej waleczności krapkowickie szczy-
piornistki znowu musiały pogodzić się z porażką.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Sośnica Gliwice  
24-30 (10-17)

Otmęt Krapkowice: Cierpioł, Szymańska, Korzec – Chmie-
lewska 1, Olfans 2, Staszkiewicz 4, Blozik, Szwajkiewicz, 
Kuźnik 3, Kuźmik, Stopa 4, Czapracka 3, Stańczyk, Golec 7.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 10 min.; Sośnica – 12 min.
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To było bardzo ważne 
zwycięstwo MKS-u w kon-
tekście walki o utrzymanie. 
Triumf podopiecznych 
trenera Adriana Pajączkow-
skiego jest tym bardziej cen-
ny, że został odniesiony w 
mocno osłabionym składzie 
jeśli chodzi o siłę ofensywną 
MKS-u. O tym, ile dla tego 
zespołu znaczą Denis Kipka 
i Sebastian Wacław, mówią 
bramki zdobyte przez obu 
snajperów w bieżących roz-
grywkach. Pierwszy ma ich 
na koncie 9, a drugi dwie 
mniej, co w sumie stanowi 
ponad połowę bramkowych 
zdobyczy całego zespołu. 
Gdy do listy nieobecnych 
dodamy jeszcze Damiana 
Mikołajczyka, kibice gogo-
linian mogli mieć obawy o 
wynik sobotniego spotkania, 
biorąc nawet pod uwagę to, 
że po Chemiku chróścicka 
Victoria to najmniej sku-
teczna ekipa w ligowej staw-

ce. Do przewidzenia było 
więc, że jedna zdobyta bram-
ka może przesądzić o losach 
pojedynku i tak też się stało. 
W 35. minucie przewinienie 
bramkarza przyjezdnych na 
Tymoteuszu Mizielskim za-
kończyło się rzutem karnym 
dla gospodarzy, a ten na 
bramkę zamienił wspomnia-
ny Prefeta. Mimo starań 
obu jedenastek kibice nie 

zobaczyli więcej tra�eń i to 
Gogolin zgarnął pełną pulę. 
Zwycięstwo miejscowi oku-
pili jednak sześcioma żół-
tymi kartkami, na szczęście 
obyło się bez czerwonych.  

– Kluczem w tym spo-
tkaniu było zagranie „na 
zero z tyłu” i odrobina 
szczęścia – mówił po meczu 
Filip Szampera. – Szczęście 
przydało nam się pod koniec 

meczu, gdy uratował nas słu-
pek, a przeciwnik mocno nas 
przycisnął. My też mieliśmy 
sytuacje na podwyższenie 
wyniku, ale kończyły się one 
bez powodzenia – dodawał 
obrońca MKS-u, który z 
urazem stopy opuścił plac 
gry już w 18. minucie.

W najbliższej kolejce 
MKS zagra z Większycami, 
z którymi rywalizował nie-
spełna trzy tygodnie temu. 
Mecz rozegrany zostanie na 
boisku rywala w sobotę 26 
marca o godz. 13.00.

BS IV LIGA

21. KOLEJKA:

MKS GOGOLIN - VIC-
TORIA CHRÓŚCICE 1:0

UNIA KRAPKOWICE - 
FORTUNA GŁOGÓWEK 
1:2

POLONIA NYSA – SKO-
ROGOSZCZ 1:0

PIOTRÓWKA - RUCH 
ZDZIESZOWICE 1:4

POLONIA GŁUBCZYCE - 
CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE 3:1

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - PO-RA-WIE WIĘK-
SZYCE 0:1

TOR DOBRZEŃ WIELKI 
- SKALNIK GRACZE 3:2

STAROWICE DOLNE - 
ODRA II OPOLE 1:1

OKS OLESNO - MAŁA-
PANEW OZIMEK 0:2

TABELA
1. POLONIA NYSA 19 48 48:11
2.ZDZIESZOWICE 18 37 48:18
3.GŁUBCZYCE 18 37 43:21
4.GŁOGÓWEK 18 34 30:19
5.STAROWICE DOLNE  18 32 37:24
6.ODRA II OPOLE 18 32 34:19
7.WIĘKSZYCE 19 31 30:24
8.KRAPKOWICE 19 30 30:15
9.OZIMEK 19 29 31:29
10.PIOTRÓWKA 19 25 32:30
11.MKS GOGOLIN 19 25 31:40
12.PIAST STRZELCE OP. 19 19 22:28
13.CHRÓŚCICE 19 18 20:28
14.OKS OLESNO 18 18 22:30
15. SKALNIK GRACZE 19 16 23:47
16.TOR DOBRZEŃ W. 19 15 31:56
17.SKOROGOSZCZ 19 8 23:59
18.CHEMIK K-KOŹLE 19 7 15:52

(raul)

Srebro i brąz stały się 
udziałem naszych zawod-
niczek w pucharze Polski 
kadetek rozgrywanym w 
Karlinie. W imprezie bę-
dącej pierwszą eliminacją 
do �nałów Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży w ka-
tegorii 46 kg Jessica Wróbel 
była druga, a na najniższym 
stopniu podium stanęła 
Wiktoria Zwydak (kat. 49 
kg). W zawodach zabrakło 
leczącej drobny uraz Karo-
liny Jaworskiej, która kilka 
dni później doskonaliła 
swoje umiejętności na zgru-
powaniu kadry narodowej 
kadetek. 

Piłka nożna – IV liga

Wygrali bez najlepszych snajperów
Po porażce z Porawiem i remisie z Graczami gogoliński MKS zgarnął wiosną pierwszy komplet punktów. Gola na wagę wygranej z Victorią Chró-

ścice z rzutu karnego zdobył Mateusz Prefeta. 

Gol Mateusza Prefety dał jego drużynie zwycięstwo 
w meczu z Chróścicami.

Protokół:

MKS Gogolin – Victoria Chróścice 1-0 (1-0)
1-0 Prefeta (karny)-35.

MKS Gogolin: Stefanides – Dyczek, So-
bek, Szampera (18.Krzyżowski), Mrosek, Błoń-
ski, Wróblewski (61.Bednarz), Kaczmarek (65.
Bakshi), Prefeta, Mizielski, Jaszkowic (82.Botta).  
Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Szampera, Wróblewski, Bednarz, Stefanides, 
Mizielski, Dyczek.

Zapasy

Trzy imprezy, osiem medali
Trzy zapaśnicze turnieje zaliczyli w marcu wolniacy gogolińskiego ZKS-u. Z każdego z nich nasza młodzież wracała z medalowymi łupami i 
cennymi doświadczeniami. 

Trener Krzysztof Bartnik był zadowolony z występu 
swoich podopiecznych w Karlinie.

Sporą, bo aż 15-oso-
bową kadrę ZKS Gogolin 
delegował na międzyna-
rodowy turniej w czeskim 
Jablunkovie. W stawce 
143 uczestników świet-
nie wypadły gogolińskie 
dziewczęta, notując pięć 
medalowych pozycji. Po 
złoto sięgnęły Zuzanna 
Podgórska (kat. 43 kg) i 
Justyna Jaworska (kat. 57 

kg), a srebro przypadło 
Ewie Skrzyńskiej (kat. 
47 kg), Mai Jurgielewicz 
oraz Mai Karczewskiej 
(kat. 35 kg). Wśród 
chłopców medal z brązo-
wego kruszcu odebrał z 
kolei Bartłomiej Szuliń-
ski (kat. 35 kg). 

Tylko jedna repre-
zentantka ZKS-u brała 
udział w Otwartych Mi-

strzostwach Śląska Mło-
dziczek w Dąbrowie Gór-
niczej. Klaudia Galant, 
bo o niej mowa, spisała 
się z bardzo dobrej stro-
ny i po czterech zwycię-
skich walkach ostatecznie 
uplasowała się na drugim 
miejscu w kat. wagowej 
do 50 kg. 

(raul) 

eprasa.pl 8e16437373

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 12 (1245) 22 marca 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl24

eprasa.pl 8e16437373

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/

